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Skiad bieltrny damskiej i męskiej, płócien 
szyrtyngiów, oraz nałkl, pończochy, a) t.rpu- 
tki, kołnierzyki 1 kraw atki w wielkim wy­

borze. Ceny bardzo niskie.

Unit retora? ogbnrize.
Smutna polityka kliki rrądeącej w Kra­

kowie zmułiha do rozpoczęcia ratunkowej 
akcyt Fortecą dla niej jest siara reform a 
wytorcza gminna, umożliwiająca bezkarni* 
działać szkodliwym jednostkom, jaUie oparte 
na umiejętnie skomplikowanych kuryacL, 
picy pomocy znanego Już w noszeni mieście 
aparatu wyborczego, kłerewanego sprawną 
ręką, zabezpiecza wpływ tym, których dla 
roboty politycznej klika pozyskać pragnie.

Kraków przeszedłszy całe orgia polityki 
dzisiejszych wielkorządców, k tórry  potrafili 
ujarzmić życie gospodarcze miasta, musi ze­
rwać narzucone mu pęta i otrząść się z pa 
sorzytów, które go obsiadły i n szczą. Musi 
domagać się wprowadzenia reformy wybor­
czej, umożliwiającej czynnikom narodowym 
wgląd we ważne sprawy miejskie 1 oddać 
Bter iiądóz  tym, którzy pragną dobra sta­
rej stolicy polskiej i skutecznie bronić jej 
bąda od wpływów obcych l wrogich,

Panoszące się w mieście naszem żyd o- 
stwo i jego sługusy bynajmniej nie życzą 
sobie zmiany dotychczasowej reformy wy­
borczej. Nie życzy je] scble demokracya kra 
kowal.a, k tóra chętnie posługuje się t{.niemi 
hasłami drm okrafycznemi i wiele rozprawia 
o demckratyzacyi kraju, ale tylko tam, gdzie 
ona nie przeszkadza żydom.

Nte popierają Jej Cł, btónsy się cbolpłą, 
że barytrudami zwykli s d o b jta i  praw dla 
Indu roboczego i dekorować istirn ie  dałam* 
swych przeciwników, bo nikt teraz nie lęka 
*ię terroru, a dawni rewolucjoniści stali się 
pokornemi służkami żydów, których interes 
stawia wyżej ponad prawa proletaryatu.

Ale społeczeństwo przejrzało i nie po­
zwala się, fi i dotychczas, brać na tanie po­
stępowe hasłr, nie pozwoli zię okłamywać 
tym, którzy zamiast wyzwolenia, przynoszą 
u>n zgubę. Nie pozwoli łrymarczyć interesa­
mi miasta klice, która ufm w powodzenie 
swej tak t; ki, zaczyna rozszerzać się ńa kraj 
cały.

Przygotować się mat i na stoczenie walki 
z tymi, co popierając wroga, szerzą świa­
domie zbrodniczą „Turgowlcę-, którą tak 
hojnie szafują na wtecacL.

P rz y g o to w u ją  c z w a rty  rozb ió r, zb liża jący  
się  w  poSpiesznem  te m p ie  od  w schodu , gdzie 
fu n faśc i w ied eń scy  b u d u ją  po sp ieszn ie  U- 
k ra in ę , p o trz e b n ą  do  sp e łn ien ia  d a lek ich  a

n iez iszcza lń y ch  p lan ó w  i to  w  chw ili, gdy  
m aty  n a ró d  c z a rn o g ó rsk i n a ra ż a  c . ł e  p a ń s tw o  
n_i p o lito w a n ia  g o d n ą  sy tu acy ę .

P o k o rn i „ lo ja liśc i"  upełniają s łu żb ę  pod- 
m a jr trz y c h  p rzy  sm u tn e j budow ie, p o w s ta ją ­
cej n a  g ru n c ie  p rz e s ią k n ię ty m  k rw ią  n aszy ch  
ojoów . J a k k o lw ie k  ebeem y być lo ja ln y m i w o ­
b ec  p a ń s tw a , k tó re m u  w iele  zaw dztyeram y, 
n ie  w o lno  n a m  SDetniać ro li p o m o cn ik ó w  i 
fo rso w ać  w ra z  z n iem  te g o  o d łam u  R usinów , 
k tó ry  zb ro d n iam i zazn acza  ś lad y  sw ej w ro ­
giej p rzec iw  n am  p o lity k i i zw y c ięstw a  sw e  
im  zaw dzięcza.

Nie wolno nam poświęcać praw naiodo* 
■wych dla polityki kompromisów, zabezpie­
czających krótkotrwałe zwycięstwa partyjne, 
kompromisów z wrogiem wewnętrznym, k tó­
ry bezwzględnie wywłaszcza nss z wszi lklch 
warunków “yospodarczych i na miastach na­
szych wybija swe piętno.

Czynimy tytaniczne wysiłki na wschodzie 
I zachodzie w obronie polskości kresów. Wal­
czymy o każdą szkołę, o każdy posterunek 
narodowy na to, ażeby oddać je wraz z ca­
łym durobjKlem w ręce wrogów. Zapominamy 
jednak, źe stosunki się zmieniły, że dalsi# j 
nie te r  bierze, co prosi, lecz ten, co żąda, 
nie ten, dla którego namiestnik kraju jest 
rzecznikiem władzy i porząd&u, lecz ten, k tó ­
ry morduje i terrorem  zmusza do ulegltłcf.

Ulega Im rząd, a groźba rzezi i pożarów 
i obiecywane przez hajdamaków pławienie w 
Sanie, staje się dis czyuników rządowych 
wskazówką do zmiany polityki, zmuszającej 
nas do sromotne go odwrotu na c lej linii. 
Naród, który przygotowuje się do akcyi prze­
ciw caratowi, cofa się przed w ro/ „m we 
wnętrznym, który pod groźbą walki dyktuje 
.nLm prawa i wypiera nas z o&wieiznych na­
szych sadyb.

Niepodobna, ażeby ten smutny i groźny 
obraz nie przedstawił nam się we właści- 
wem świetle, pomimo sztucznych zasłon, ja­
kie nań narzucają artv£ci, których on stał 
się dziełem. D a j m y  R u s i n o m  t o,  co i m 
s i ę  n a l e ż y ,  a s p o r y  d w u  w a l c z ą c y c h  
o b o i  ów,  p o z o s t a w m y  im s a m y m ,  nie 
swalcntjmy prs «**w drugim i nie
na j my po stronie tych, dla których zdobj te 
przy nasze4 pomocy prawa, będą dalszym e- 
tapem do bezwzględnej walki z nami.

Nic bójmy się więcej od brapi naszych na 
wschodzie ostrzów tej walki. Oni są bliżej 
zapowiadanych łun pożaru, oni żyjąc wśród 
ludu ruskiego potrafią odróżnić sprawy ru­
ską od krzykliwych atamarów, szafujących 
hojnie groźbami, jakich wykonró nie pc*' 
trafią. Nie zmobilizują go do walki z tymi, 
k tó n y  interesów  ludu ruskiego skutecznie 
dotąd bronili, a widzieli 1 wid. w narodzie 
ruskim brata, a nie wroga.

Relormi w yboren  dana w tej formie nie 
będzie zadatkiem do zgody obydwu narndów, 
lecz wyiworzy nowy i szerszy, Jak dotych­
czas, teren walki, będzie ukoronowaniem ha)- 
damaczyzny, któ a. zdobna w trofea zwy- 
oięitw terroru, pójdzie ławą utartym  Już szla­
kiem. Czj niąc tak znaczna ustępstwa z ol­
brzym. mi szkodami 11; naszego stanu po­
siadania, musimy zdobyć gwarancyę, że ofiary

nasze przyniosą zgodę i wytworzą w kraju 
wspólny w arstat pracy dla wspólnego dobra, 
, nie rozszerzą terenu walki, fctóra wy­
stąpi w wzmożonej formie.

Kraj 1 miasto nasze czekają zmiany re­
formy wyborcze] do Sejmu i Rady m iejskiej; 
więc wywalcz/ó musimy 1e w takiej formie, 
aby stały się one zadatkiem dla utrzymania 
i zagwarantowania należnych nam praw go­
spodarza w kraju i mieście. Im poświęcimy 
całe nasze wysiłki, aby ćotychcz isc we smu 
tne położenie kraju i mfasta minęło 1 ca- 
bezpiuczyło czynnikom narodowym wpływ 
decydujący.

Musimy zrozumieć obowiązki. Które dy­
ktuje nam interes narodowy i stać na stra­
ży swoich praw, które nam wydrzeć pragną 
nasi wrogowie, gotując nowy rozbiór, jaki 
może stać się ostatnim.

Przyszły kierownik namie­
stnictwa.

Z Wiednia donoszą nam:
Sprawa mianowania następcy p. Bobrzyń- 

skiego nie jest jeszcze rozstrzygnięta, a u 
rzędowa de.yzya zapadnie oczywiście do­
piero w chwili, gdf dymhya byłegu namie­
stnika będzie urzędownie przyjęta. Na razie 
krnyzują się tu  rozmaite wpływy, S prezes 
gabinetu rozważa nominae/ę kierownika na­
miestnictwa, któryby ewentualnie przeprowa­
dził wj bory i potem ustąnił miejsca namie­
stnikowi z kół politycznych. Osób* przy­
szłego kierownika jest bardzo ważna nie- 
tylko dis przebiegu wyborów, ale iakże dla 
nowej reformy wyborczej; mc też dziwnego, 
że bliżej zainteresowani z wielkiem zajęciem 
śledzą przebieg tego przesilenia i tworzą 
przeróżne kombinacye I domysły.

Z początku wymieniano najczęściej na­
zwisko szefa sekcyl w min. spraw wewn. 
Kleeberga, który jednak obecnie wyszedł 
z kombinacji. Następnie mówiono o sznfie 
sekoyi Kellerze, i la 1 ta  kandydatura podo­
bno upadła. Potem wy.ląyili na porządek 
dzienny pp. delegat Fedorowicz 1 p. Gro­
dzicki; i tu  ju:* wmieszała się polityka. — 
Stronnictwa bloku wystąpiły przeciwko tym 
kandydaturom. P. Fedorowicz oył dla nich 
za katolicki, — p. Grodzicki zanadto... wszcch- 
polak.

Wynaleziono w końcu r. nam. p. Ustya- 
nowicza, który podobno dogadza specyalnle 
Rut., om. W takim ranie p, GrodcIcW po- 
szeiłby do Wiednia, jako szef sekcyi, na 
n ejsce p. Kleeberga. Czy ta ostatnia kom 
blnacy; jest naprawdę ostatnią f czy nie po­
jawią się jakie nowe kandydatury, tęgo oczy­
wiście nikt nie wie. D°ćyzya jeszcze nie na­
padła I niespodzianki nie są wykluczone.

Zamęt.
Hr, B e i c h t o l d  o a  prawdziwego, au- 

stryackiego „pecha". Gdy już postanowiono

w kierujących sferach wiedeńskich żubra ć się 
na ostro do uregulowania zatargi z Czarno­
górą, naraz zjawia się niby „deus ex machi 
na", E s s a d basza i zawiera układ z Czar­
nogórą, mocą ktorego odstępuje jej S 1 a - 
d a r ,  a “»m ogłasia się księciem, czy kró ­
lem Albanii. Dla kogóż więc teraz będą zdo­
bywały Austro Węgry, względnie mne mo 
carstwa, S k a d a r  ? Przecież E s s a d brana, 
który ma wszelkie szanso utrzym ania się 
jako władca Albanii, zrzekł się dobrowolnie 
tego miasta. Czyżby dyplomacya austryacKo- 
węglerska naprawdę miała zamiar prowa­
dzić wojnę dlatego, aby zrobić Eesadowi ba 
szy prezent ze Skadaru, którego on woale 
nie ebee?

Onego czasu Hiszpania była krajem 
„wszelkich możliwości" — dziś, zdaje się, 
że te rola przypadła Austro-Węgrom, a więc 
zupełnie wy Klaczce em nie jest, że dotzekar 
my Hię wkrótce wojny, jaka ani dyplomscyt, 
ani sile zbrojnej austro-węgieraklej honoru 
wcale nie prryniesie. Pomimo dysproDorcyi 
sił zbrojnych między Austro-Węgrami a Czar­
nogórą, trztb* jednak brać w rachubę siły 
E s b a d a baszy, k tóry W] prowadaił ze S ka- 
d a r  u przeszło 20.000 ludzi, ora! D ż a w i d a 
baszy, k tóry ma pod sobą także około 20 
tysięcy ludzi, a który prawdopodobnie się z 
nim połączy, Otóż E a s a d  basza, skoro za- 
wsrł pakt z Czarnogórcami, to niezawodnie 
stanie w danym ratie po Ich stronie. W dal­
si ym zró ciągu trzeba i z tern się rachować, 
że Serbia nie może opuścić swego sprzymie­
rzeńca, a więc na pewne mużna przypuśsić, 
że i ona stanie otwarcie naprzeciw Austro- 
Węgrom.

Jakieś więc siły musiałyby Austro.W ą­
gry wyprowadzić do baju, aby równocześnie 
walczyć z Czarnogórą, Essadem baszą 1 Ser­
bią, a równocześnie nie ogołacać swej g ra­
nicy północnej, nad którą wciąż stoi greźna 
■imia roEj jska ?... Stojąc nad przepaścią ru i­
ny finansowej, porywać się na taką imprezę 
Austro-Węgry nie mogą, chociażby nawet 
miał ją ukoronować sukces militarny.

O uchwałach, nt wczorajr m poele.dse- 
niu konferencji londyńskiej zapadłych, dotąd 
nic nie wiadomo. Najbliższe jej posiedzenie 
odbyć się ma we czwartek, tak, źe dopiero 
w piątek będziemy mogli dowiedzieć się, co 
właściwie mocarstwa poctanoudły wsględi m 
Czarnogóry, którs coraz mniej zaczyna na 
nie zwracać uwsgl. I tak, przedstawiciele 
mocarstw w Cetynii chcieli wczoraj wręczyć 
rządowi ctarnogórskiemu notę zbiorową, 
wzywającą Ciarnogórę, aby opuściła S k a ­
ri a r . Zastali oni jednak drzwi gmachu, edzie 
mieści się ministerstwo, zamknięte, a por­
ty. >r oświadczył im, że z p o w o d u  ś w i ą t  
w l e l k a n c  c n y c h  b’ura ministerstwa są 
n i e c z y n n e .  Odeszli oni tedy, jak  niepy­
szni i musieli swą notę przesłać przez po­
słańca, cnociaż poprzednio lawiadomili mi­
nistra, źs węczą mu notę osobiście.

Ze Czarnogórcy, pomimo wszystkiego li­
czą się z możliwością podjęcia kroków wo­
jennych przez Austro-Węgry, dowódzi fakt, 
że, jak  donosi „Reichspost", zbroją się go­
rączkowo nad granicą aus^ryacką. Przede-

I alki Zabawki letn;e ogro- 
* dowe, Piłki gumowe!

Piłki nożne, Konie na bie- 
gunach

poleoa
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wszystkiem wzmacniają oni fortyfikacje na 
górze Ł o wc a  en, pr.nującej rad  K o t e r e m ,  
oraz na przełęczach między tem miastem a 
N j e g u s z e m .  W Wiedniu otrzymano także 
wiadomość, że czarnogórski nantęper bonu, 
ks. D s m ł o ,  mając rozwiązuic ręce pod 
S k a ć a r e m ,  gdzie zootawł tylko 5 batalio­
nów, wyruszył z resztą swych sił na pół­
noc.

A przecież w Wiedniu wciąż się łudzą, 
przez co zamęt w sytuacyi tylko się powię­
ksza. Najlepszym dowodem, że tak  jest, są 
słowa węg. prezydenta ministrów L u k a c s a 
wyrzeczone do kilku polityków węgierskich, 
po konferencji, jak ą  o&by. w sobotę a hr. 
B e r c h t o l d e m .  „Mam wraseaie — mówił 
on — że koi ł a  m i a r o d a j n e  w c i ą ż  fe- 
s _ cz  e l i c z ą  s i ę  z m o ż n o ś c i ą  p o k o ­
j o w e g o  z a ł a t w i e n i a  z a t a r g u  z C z a r ­
n o g ó r ą ,  aie równocześnie są przygotowane 
także na podjęcie ostatecznysb środków".

To „pokojowe załatwienie" stało się już 
powiedzeniem legnndarnem i przejdzie nie­
zawodnie do historyi.

O sz c z e rs tw a .
Polaka w żydowskiej lunecie.

Orgar żydów angielek ich „Jewlsh Chro­
nicie" zajmuje uię od pewnego er.ran bardzo 
plinie „żydami poisK*mr. Wnrto poinformo­
wać czytelników polskich, jak  wygląda boj­
kot Królestw? w lunecie żydowskiej, t  j. 
korespondencjach z Warszawy i Krakowa, 
ftamiei zczanych w „Jewish Chronicie".

Oto co pisze „Jew. Chroń." w numerz- 
z 24 marca b. r. :

„Zach ęoeni przez ;osy)8klca antyaomitów(l) 
rozpoczęli Polacy bojkot żydów.

Pierwszy krok  — zrobiło towarzystwo 
„Kultura P o lria"  przes wydanie uchwały, 
aby w prowincjonalne mlastecFks nieść du­
cha narodowego — czyli innemi słowy, aby 
prześladować żydów. S z c z ę ś c i e m  gubsr- 
natow rozwiązał towarzystwo".

„W Warszawie Polacy a a b l j a j ą  źy- 
dów(!) bezkarnie, na ulicy w Cyęstochuwie 
m o r d u j ą  d i i e c i  n i e l e t n i e ,  p r z e b i ­
j a j ą c  j e  n oź s mi ( ! )  — a rozpasanie tłu­
mów jest tak wielkie, że poturbowano na- 
w n t polskiego kapłanaCj — za to  — że 
śmiał oawodsic lud od bojK otu  żydów".

Fryderyk Ozanam.
III.

Słuńce idei Boga „powstało nad górami 
Judei i stamtąd oświetliło Europę, a potem 
resGtą ś - ia ta "  *). Dążąc do przedsfa..lenia 
tej prawdy w wielkiej syntezie, obejmującej 
calcźó dziejów, nie mógł Ozanam nie ida- 
wać sobie sprawy z tego, te  na każdym 
kroku będzie miał do zwalczania przeciwni- 
kśw  upartych a  zręcznych, k tó re j faktom 
przeciwstawiać Dęoą fak ty  i żadna dyi Lekty 
ka  ich nie przekona. Jak  na drogach filozo­
fii można tylko uprawdopodobnić dogmaty 
wiary, nie <raś udowodnić, "rdja m razie udo 
wodnienia wiara przestałaby byó wiarą, a 
przeistoczyłaby zlę w wiedzę, tak  też na 
drogach hietcryl i apologetyki historycznej 
można chw'ejcemu podać rękę i dopomóda 
d.-r wyjścia z wątpłiwęśol, można w te r  lub 
owem osłabić argum entację nieprzyjaciela, 
leos niepodobna jej zmiażdżyć. Żądać tego 
od historyi, to żądać cudu, to chcieć ją  w 
nieustający cud przem'enlć, to stać na sta­
nowisku żydów, krzyczących do Chrystusa, 
ażeby zstąpił 5 krzyża, a w tedr uwierzą w 
niego. Apolcgrtyka spełnia nlezsprzeczenie 
pożyteczną ałuźiię, t ’e z powodu przyrodzo­
ne] nkamooy, w ysta jące j tok z ograniczę- 
ności umysłu, jak  ze słabi ści woli, broń, któ­
rej użj wa, je st niedostateczna. Myśl bowiem 
n lr przedrze zasłony zjawisk i nie dotrze 
do oblicza Bożego, czyny zaś nie rrzrrobią 
flM ziw ra), — i dzieło, przez chrześcijaństwo 
dokonane w ciągu L& wieków istnienia, ma­
tem je s t w porównaniu z tem, co dokona- 
nem być musi. Biorąc przeto ? dziedziny fi- 
lomlfrł 1 z dziedziny nieturyi wszyslko, eo 
do ote aayparimy jta tp u trz . lnem, poprzeć to 
jttacee -należy przykładem własnego i j  *U;

i) ib. a. 246.

bez apostoletwa czynu nie na wiele tlę  przy­
dadzą najbystrzejsze i nnjpracowitsze wywo­
dy apologetyczne.

Stało się to jasne dla Ozanama wra2 z 
chwilą, gdy po opuszczeniu bogobojnego do­
mu rodziców w Lyonie, znalazł się w wi­
rze życia paryskiego. Otworzjły mu się o- 
czj — opowiadał w liście1) — ujrzał on 
świat w rzeczywistej Jego postaci, z brzydo­
tą w js tęp k ó w , ze zgiełkiem namiętności, 
s bezbożnością. „Byliśmv czyści l ufni ;  dusze 
* asze ststy otworem przed słowem każdem, 
każde wydawało się nam gtosem prawdy, 
s oto teraz uczyć się; nam trzeba sz*ukl 
nieufności I podejrzenia". — .Nie podoba ml 
się Pary i  — piaał w fiście następnym — 
niama w nim życia, niema wiary, niema mi­
łości; to “ UP ogromny, do którego przywią­
załem slebf: cb**ć sam młody i Dełen życis, 
a chłód jego mrdzi" mię, zepsucie zabija; I 
a tej pustyni mor inej zrozumiałim I po- 

|w tirzam  z zapałem w oim le Proroka: S t ob- 
litua fuei-o tui, JsruSÓKm ćuihacreat lingua 
mea fm idbus meisu. '  „nauka i katolicyzm, 
o tt jedyne moje pociechy 2). Ale tego 
mało — I -w dalssym ciągu listu zwierzał 
się, że chciałby znaleźć przyjaciół kilku, a 
żeby wraz z w k t jach kolegów bronić 
wiary I przeciwdziałać zepsuciu.

Tych przyjaHół znalad wkrótce. L ic z jr i  
po roku ze smutkiem zapytywał, czy zdo­
łali oni, pomimo całej gorliwości twojej zdo­
być d li Chry«tuaa efrić Jedrtp duszę ■). Mie 
liśmy do azynienla -opow iadi on *)— z ma- 
teryallstaml, z dnistami, ze zwolennikami 
nauki St. SimoLa lub Fourier’*, ale skoro 
tylko próbowaliśmy Ich ni iwracaę, słyszę]'i 
my zawsze mniej więcej następującą odpo-

i) fceurrel, t  X, s. 38.
*1 ib s 4u - b l .

Mj r. B a n n 1 rd op. c. a. 93.
*) O e u r r e s ,  t. X, a  74—8, przjtaoc&m *v stre­

szczaniu.

wiiidź: macie Btuszność, o ile macie na my­
śli czasy diiwne; chrześcijaństwo dokony­
wało niegdyś cudów; dziś zamaiło; ho nót 
wy, chlubiąc się katolicyzmem waszym, ro­
bicie? gdrieź są czyny, coby dowodem były 
wasrej wiary i zmuszały nas ją uszanować 
lub nawet przyjąć. — Głosy zaś takie pro 
wadziły ich do wniosku, źe stojąc nadal na 
wyłomie 1 stawiąc czoło napaściom wrogom, 
należało także założyć kółko clabniejrze, któ- 
reby zamiast rozpraw i dy sput wyznaczyło 
sobie, jakc cel, apostolstwo czynu.

„Ażeby praca nasza — mówił Ozanam na 
jednem z zebrań — została ubłogontawiona 
przez Boga, brakuje d*to jednej rzeczy: 
czynów miłości 1 miłosierdzia; błogosławień­
stwo ubogiego jest błogosławieństwem Bo­
ga" *).— „Więc cóż mamy czynić"? — zapy­
tali się i-rznjemnle, wychodząc ze ^obrania 
tego Ozanam i jeden z najbliższych jego po­
wierników Le Tajllandier. — „łaźmy natych­
miast do .uLogich". — I tegoż wieczora za 
nieśli cba] rodzinie znanej im a ubóstwa ten 
zapas drew, które mieli jeBzcze u siebie na 
resztę zimy. Dodajmy, i a środki rodziców 
Ozanama były b- rdpo skromne; synowi 
swojemu dawać mogli tyle tylko, ile wyma­
gało uspokojenie najbardziej naglących po­
trzeb.

Działo sfę to na początku 1833 roku. 
w  maju *aś odbyło sie pierwsze zgroma­
dzenie nowego Towarzystwa Miłosierdzia 
Liczyło ino sięim iu iztonków. Obrali sobie, 
jako patrona, Sw. Wincentego L Paulo. „Pa­
tron — tłómaczył Ozaram myśl swoją — to 
ideał, który powinniśmy mieć przed sobą, 
to typ wyższy, który powinniśmy urzeczy­
wistnić, to życie, któresro ciągiem dęlsjym 
być nam należy, to wzór nu ziemi, u orędo­
wnik w niebie" im* j)św« Wincenty nie był 
człowiekiem do buduwanlL na piasku i Ba

1) Mgr. B a u na r d : op. c., 8. 93.

przeciąg dwóch dni. Dusze wielkie, te, co 
bliższe są Boga, nabierają tam czegoś pro­
roczego — I bądźmy pewni, że Św, Wincen­
temu danrm było ujrzeć w widzenie dole 
gliwoźci 1 potrzeby dni naszych i o zara­
dzenie im troezczy się teraz jeszcze: jak 
wszyscy wielcy «ałożycieieie łs on potom­
stwo duchowe, zawBiie ty  we i czynne wśród 
zwalisk prsęsztośd*-.. „Więc unzcijmy w nim 
patrona i ojca, kto wie, może przyjdzie dzień, 
w którym zobaczymy dzłecl naBze, s"ukaJą~o 
schronienia przy szerokiem ogni iku społe­
czności, ktćroj Błube początki oglądamy dziś. 
Będzie to odrodzenie, a rosnąca jego fala, 
-nioy fala rzeki dobroczynnej, odnowi oblicze 
i użyźni grunt naczęj biednej ojczyzny

Słowa te kreśląc, miał Ozanam prorocze 
przeczucie świetnego rozrostu Towarsystwa. 
Po upływie dwćch lat llcryło ono już stu 
cnłonków i ucł z a Jono podzielić je na dwk, 
konferencje. W 20 lat po założenia (*853;, 
gdy Ozanim umieial, konferencji tycL ‘‘.yło 
przeszło 500 w eamej FranoyJ; poza tem 
ssersjty  się we Włoszech, w Anglii Hiszpa­
nii, Belgii, Ameryce i Ziemi Św. Dziś jest ich 
kcło ośmiu tysięcy; dziś są we wszystkich 
crfścibch świata, we ws&ystkicfc. większych 
państwach. Rorzuie rozdają ubogim kcło 15 
milionów franków*).

Towarzystwo założune zostało w Imię 
cr/nu, mąlącego przed twiatęn. całym za­
świadczyć o prawdrie I żywotności katoli- 
cyrmu. Równo-»?ćnle wyrażał się Ozanam 
w jednym z listów, że chciałby ducha poli­
tyki, unicestwić, ażeby go zapałam do kwesty’ 
socyafnej zastąpić i). :>owst»j« ętąd pyti nie, 
czy sprawie wspierania, ubogich Jała-iżna, 

k tórą Ozanam w łjżyt całą duszę awoją.

J) Mgr Br n r  a r d: >p. o., B. IM—9.
*; Mgr. A. B & udz 111 a r t: F Oaanain, Bloud, 

191? «. 1S.
•) O e u i r r e a  por. Ł X, s. 113.

nadawał on rzeczywiście znaczenia tak  do­
niosłe, ze .‘ż upatrywał w tem chlubę chrze­
ścijaństwa, rozw'ązującegc na drodze tej naj­
trudniejsze z zagadnień społeoznych. Rzeci 
ra porusz -ł on niejednokrotnie, a najwyra- 
źaiej w artykule „o j a ł m u ż n i e "  z t  1848^ 
„Jest to ulubioną tezą socyaHstów — zaczy­
nał on — piętnować jałmużnę, jakc jndno 
z oDrzydliwyoh nadużyć społeczeństwa chrze- 
śctfau.ikiego Jałmużna, twierdzą oni. upoka­
rza 1 poniża ubogiego, ponieważ każe mu 
spożr wat jego chlefc czarny w uczuciu wdzię­
czności dla tych. co się mienią jego dobro- 
dalejamf; czując S'ę zaś zobowtarrnym wzglę­
dem nich, ubogil przestaje *m być równym?"... 
„I niepodobna — wyznawał on — odmówić 
z.-ęczuoścl t f  li - dnenim. które zawsze, na zgro­
madzeniach wszelkiob monę być pewnenr po­
klasku, bo przemawia do tegc najupartuzago 
z ucauć ludzkich, jakiem jest pycha, drgająca 
zarówno pod łachmanami jah po i złotem i 
jedwabism". — Ale ta  zręczność aie onie­
śmieliła go — i nie zechciał on ani ukrywać, 
ani nawet osłaniać t ago, co w  dowodzeniacL 
przeciwników było słuszne. I w odpowiedz' 
n .  nie, a raczej vr odpowiedziach, k tó re «t 
'‘oznualtych okolicznościach I czasach ogŁa- 
ss 11 wyróżnił on dwa pierwiastki dobroczyn­
ności : i ooyalny i Indywidualny.

Rozbierając pierwiastek eocyaluy, rozu­
miał. że odpowiedzialność za skargi i łzy mi­
lionów, jęctącycn na barłogach nędzy, pono­
si ą w znacznej mierze twarde serca tych,
0 których powiedziano, źe łatwiej wielbłądo­
wi przęjść przei usi ko igielne, niżi int do 
Królestw? Niebieskiego wnfiść. Podzielał 
uczucia swego przyjaciele, który wśród za­
burzeń 1848 roku rcspacźał nrd egoizm 'm
1 a e t w po8iadoją^rd uMaarl wszystkiemi: 
uczepiły się ziemi i nię chcą sł; szoć o ni- 
czem innem, nie widzą skąd s.|o pochodzi 
i ani domyślają się, gdzie lek % r  iwa kai! sc ‘ D.

MOSTYUIHET
SPACEROWE I KĄPIELOWE

BLUZY, GORSETY FRANCU>
*) M£t. ua.ona.rd: op. o. S- 413.

SKIE, MARKI P. U. M a ry  a P ra u s s
KRAKÓW
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„W Mławie (w guberni! płockiej) powstały 
krwawe antysemickie iozruchy(!).

Kilkuset polskich huliganów napadło!) 
nabeibronną żydowską ludność i dopuszczsło 
się gwałtów.

Poważna liczba starozakonnych odniosła 
w tych rozruchach ciężkie rany.

Nie inaczej było w Raciążu.
Polacy gotowali się do pogromów —już — 

już — napaść mieli i wymordować żydów, 
gdy wkroczyło wojsko 1 zapobiegło rzezi".

Nie dodajemy do tych oszczerstw żadnych 
komentarzy. Nie chcemy osłabiać ich wra­
żenia.

O Oalicyi zaś pisze żydowski dziennikarz 
i  okazyi sejmowej reformy wyborcze) takie 
hiBtorye:

„Chytra mafia polska podzieliła w ten 
Bposób okręgi wyborcze, że ż y d z i ,  którym 
należy się conajmniej dwudsiestu posłów w 
Sejmie g a l i c y j s k i m  m o g ą  n ie  d o s t a ć  
ż a d n e g o  r e p r e z e n t a n t a  s w e j  n a r o ­
d o w o ś c i " !

Znaną jest sprawa łamistrajków na uni­
wersytecie lwowskim. Wiadomo, że młodzież 
domagała się usunięcia z pośród siebie by­
łych uczniów rsądowych szkół w Króle­
stwie. Walkę tę  podjęła młodzież polska w 
obronie szkół polskich w Królestwie. Mło­
dzież polska słusznie nie chce cierpieć wśród 
siebie tych żydów, którzy popierają w Kró­
lestwie Bzkoły rządowe, bojkotowane przez 
całe społeczeństwo polskie. A posłuchajmy 
teraz co o tej sprawie pisze w „ Jew. CbroD.* 
(z 14 marca) krakowski korespondent:

„Ogólny bojkot żydów z Królestwa prze­
niósł się do Gallcyi — oto studenci Polacy 
wzbronili wstępu żydom do lwowskiego u- 
niwersytetu. Przyszło wskutek tego do 
k r w a w y c h  z a b u r z e ń ,  wśród których 
wielu żydowskich studentów odnit sło c i ę ż ­
k i e  p o r a n i e n i a .  Polscy studenci doma­
gają się, aby w s z y s t k i c h  ż y d ó w  bez 
wyjątku wydalono z wszechnicy lwow­
skie]'!

Oto jakim Jest ucisk żydów pod jarzmem 
polskich huliganów.

Tak wyglądamy w prasie żydowskiej za­
granicznej. Żyd wyzyskuje nas w kraju a 
spotwarza za granicą, przedstawiając Polskę 
jako kraj pogromów.

Galicyjski bank airojaiay.
(Krytyczne uwagi o projekcie).

III.
Co się tyczy k r e d y t u  k o m u n a l n e ­

g o  1 połączonego z nim wydawania obliga- 
cyj komunalnych, to lepiej pozostawić ten 
rodzaj czynności Bankowi krajowemu, k tó­
ry ma potrzebny już do togo celu aparat 
(obligacye komunalne w wielkiej ilości z po­
ręczeniem kraju, pupilarnośclą itp.), może 
więc pełnić to zadanie łatwiej niż nowy, 
mały back, temb irdzioj że sta tu t ani regu­
lamin Banku krajowego nie stanowi żadnej 
przeszkody w udzielaniu kredytu inwesty­
cyjnego gminom zdrojowym. Z pamiętnika 
jubileuszowego Banku krajowego z r. 1908 
wynika dość jasno, dlaczego gminy dotych­
czas nie korzystały z takiego kredytu na 
większe rozmiary. Miejscowości sd r  Jo we są 
prawie wylącsnie położone w gminach wiej­
skich. Otóż pożyczki wszystkich gmin wiej­
skich w całej Gallcyi wynosiły wtedy sumę 
1,885.000 koron na 231 gmiD, czyli przecię­
tnie 8160 koron 1! Do r. 1911 owa przeciętna 
suma doszła do 8614 K (2Ł 9 gmin) widać więc 
pewien pOBtęp, tembardeie) że od r. 1910 
kredytu komunalnego udziela gminom wiej­
skim także Galicyjski Bank Ludowy we 
Lwowie, ale jest to zawBze kwota niezmier­
nie mała. I nie jest to wcale objaw zadzi­
wiający, bo po ubogich gminach wiejskich, 
których kierownicy nie zawBze umieją do­
brze czytać i pisać, trudno Bpodziewać się 
skłonności do większych operacji finanso­
wych. Ale też z tego wynika, że od nich 
nie można oczekiwać wydatniejszej działal­
ności inwestycyjnej na polu zdrojownictwa, 
choćby kredyt komunalny na ten cel był 
przystępny. Przemysł zdrojowy w Galicji

może rozwinąć się jedynie w skutek przed 
siębiorczości prywatne) i tę priedewszygt- 
kiem powinien bank zdrojowy popierać. Gmi 
ny zaś uczynią bardzo wiele, jeżeli zdobędą 
się na niezbędne porządki, kanajizacyę, o- 
świetlenie, wodociągi- Na te cele znajdą kre­
dyt w Banku krajowym i to  na warunkach 
znacznie korzystniejszych, niżby go mógł u- 
dzielić bank zdrojowy. Dla tych powodów 
pomysł udzielania pożyczek inwestycyjnych 
gminom wraz z wydawaniem obiigacyj ko­
munalnych uważać należy za chybiony.

Do uzyskania publicznej gwarancyl za 
obligacye zdrojowe należałoby wykazać wi­
doki powodzenia nowego banku. Do tego 
potrzeba najpierw dokładnego i jasnego pla­
nu działalności wypracowanego bez zarzutu 
a następnie umiejętnego kierownictwa, na 
które należy położyć tern więkBzy metek 
że główny rodzaj Jego czynności t. j. udzie 
lauie kredytu na inwestycje zdrojowe nie 
należy wcale do łatwych. Można wprawdzie 
przypuścić, że twórcy projektu w ogłoszo­
nym planie nie wypowiedzieli wszystkich 
swoich myśli ani doświadczeń na polu zdro­
jownictwa; jednakże zasadnicze błędy kon 
strukcyjne projektu i zupełny brak oryen- 
tacyi nawet co do kosztów administracyj­
nych jakoteż co do prawdopodobnych wyni­
ków finansowych banku nie świadczą chlu­
bnie o ich zdolności do pokierowania no- 
wem przedsiębiorstwem. Cóż n. p. znaczyć 
ma obietnica 10 prc. dywidendy z czystego- 
zysku, wynoszącego 100.000 koron? Czyżby 
bank zdrojowy nie młał mieć obowiązku do 
tworzenia rezerwy, ani do płacenia podatków? 
Według regulaminu akcyjnego (§ 53) nale­
ży rezerwować przynajmniej 5 prc. czyste­
go zysku t. J. w powyższym wypadku 5000 
korOD. Jeżeli jednak bank zdrojowy będzie 
chciał pozyskać zaufanie kapitalistów, na 
htórem musi mu zależeć wiele ze względu 
aa wkładki I obligacye, to nie będzie mógł 
poprzestać na tak  skromnej dotacyi rezer­
wy lecz zatrzymać przynajmniej 10 prc. czy­
stego zysku t. j. 10.000 koton. Podatki zaś 
łąrznie z dodatkami wyniosą 20 prc. czy­
stego zysku t. j. 20.000 koron. Pozosawało- 
by jeszcze tylko 70 000 koron, z czego wy­
padałoby wydzielić jakąś tantyemę dla człon­
ków rady nadzorczej. Z czegóż więc dać 
akcyonaryuszom 10 prc. dywidendy?

innych uwag nie nasuwa na razie pro­
jekt, nie dający sscsegółowego planu dzia­
łalności banku, okoliczność, która również 
nie świadczy o jego wartości, tembardziej 
że twórcy mogli byli wziąć sobie za wzór 
prospekty Banku Przemysłowego, wydane 
przed założeniem cementami w Górce, lub 
cukrowni w Chodorowie, opracowane i  cał­
kiem inną dokładnością. Ale Już wskazane 
powyżej błędy dowodzą niewątpliwie, że 
projekt nowego banku należy poddać grun­
townej rewizyi, a jego prsepro wadze nie po­
wierzyć doświadczonym znawcom bankowo­
ści. Dyletanckie założenie i prowadzenie 
banku, zarządzającego 10 milionowym kapi­
tałem własnym i cudzym, a operującego na 
terenie nowym i tak  trudnym, jak  zdrojo- 
wnictwo, mogłoby skończyć aię nieszczęśli­
wie dla akcyonaryussy i wierzycieli 1 po­
grzebać na długie lata zdrową myśl banku 
zdrojowego, a zarazem ułatwić przejście Je­
go a z nim ca/ego zdrojownictwa galicyj­
skiego w obce ręce. A tymczasem celem 
banku ma być właśnie utrzym ani8 tej gałę 
zi gospodarstwa krajowego w naszych rę­
kach i usuwęcle od nie] obcych wpływów, 
jak to zaznaosył jeden z założycieli („Nasze 
zdróje“ z 1 marca 1913).

Dr lomasz Lulek.

I .  Babrysiska, tfnysztsrorf, m m .
Wynajmuje i sprzedaje gUąWhJOizęJii/aa fa­
bryk fortepiany, pianka, harmonie i phonole 
u  gotówką lub na spłaty s«wet S^yudziwsto 

m la s ię e J iić  *£i-a saSteskL

Znacznle wcześnie], bo w r. 1835 wygłaszał 
on zdanie, że to, co ludzi dziś dzieli, „nie 
jeBt kwestyą form politycznych, lecz kwestyą 
społeczną; chodzi o to, czy górę weźmie duch 
egoizmu, czy toż durh ofiary; czy podstawą 
społeczeństwa będzie wyzyBk stebych na ko­
rzyść silnych, czy też stanie się ono organi- 
zacyą, poświęcającą każdego na służenie do­
bru ogólnemu, przedewszystkiem zaś na opie­
kowanie się słabszym!. Wielu jeBt, którzy 
m .ją  za dużo, a chcą mieć jeszcze; nierównie 
więcej tych, co mają bardzo mało, co nic nie 
mąją 1 chcieliby zabrać to, ozego im od­
mawiają. Pomiędzy obozami temi wybuchnąć 
musi walks, a walka ta bądaie straszną: 
z jednej strony potęga złota, z drugiej — 
potęga rozpaczy* 1). I patrząc na przygoto­
wującą się walkę, nie wahał się Ozanam po­
ruszyć kwestyi własności. Poruszył Ją w 
rozprawie o początkach socjalizmu w spo­
sób wyzywająco śmiały. Własność — rozu­
muje on — nie jest kradzieżą, jak  twierdził 
Proudhon, ale też nie wynika z prawa natury, 
albowiem ziemia ze wzsystkiem, co na nie] 
jest, należy do tego, kto ją stworzył. Wła­
sne ść jest dz'ełem człowieka, Jedną z postaci 
niedoskonałości bytn doczesnego, instytucją 
tylko, lecz instytucją dowolną i nawet ko­
nieczną: „Chrześcijaństwo zachowało wła­
sność, jako materyał do ofiar, jako warunek 
do wyzbywania Blę z niej, jako cząstkę tej 
wolności, bez której człowiek nie miałby za 
sługi*... „Chrześcijaństwo, potępiając kradzież, 
jako zbrodnię, uczyniło zarazem jałmużnę 
przykazaniem, oddanie dóbr ubogim — radą, 
wspólność zaś dóbr — stanem doskonałym,

Preoz z to w iE g  praskimi 
Enpsjo&a tflfce a oferaeśolfftM'

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 4 minut 2G; 
zachód przypada o godzinie 6 minut 53; długość dnia 
godzin 14 minut 33.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we środę 
św. Katarzyny Sen., pojutrze w czwartek Wnlebowst.

Handel artykułami religijnymi opanowany 
przez iydÓW. Artykuły religijne należą o naB 
do bardzo poważnych gałęzi handlu. Liczne od 
paBty ściągają i  całej Polski krocie ludu do 
sławnych naszych miejsc odpastowyoh, a każdy 
uczestnik zaopatruje eię w pamiątki i rozdziela 
je między swych krewnych i znajomych, którzy 
w pielgrzymce nie wzięli udsiału.

Na wszystkich odpustach tak w Kalwaryi, 
Alwerni, Leżajska, Mogile, Czernej eto., jak 
również na misyaoh i odpustach dorocznych w 
każdej parafii, roi się od kramarzy, którzy roz - 
bijają namioty w najbliższem otoczenia świą­
tyń, a którzy w towar zaopatrują się tylko u li­
cznych hurtowników żydowskich. Mamy ich pię­
cia w Krakowie, kilku we Lwowie i w Prze­
myślu, pozatem w Tarnowi®, Rzeszowie, Głogo 
wie i Leżajska.

Hurtownicy cl robią krociowe obroty i sta le  
i Bkutecznie podkopują uczciwy handel katolJ- 
oki. Nazwiska tych handlarzy naszemi święto- 
ściami poBiadamy w redakcyl, wstrzymujemy się 
jednak z ogłoszeniem ich, by nie robić im re­
klamy wśród tyob, którzy nie liczą się z uczu­
ciami katoliokiemi i  popierają obrażające je w 
wysokim Btopnia dla marnego zarobku.

Czynimy to w naćzteji, że Przew, Da<-ho 
wieństwo nasze tak świeckie, jak i klasztorne, 
skorzysta z praw goBpodarza i żądać będz’e od 
kapujących przed świątyniami naszemi krama­
rzy rachunków i dowodów, ża ar'yknły te po 
chodzą od chrześcijańskich kupców a o ile to 
możliwe także od naszych wytwórców.

Jeżeli chcemy się wyzwolić od zaborczości ży­
dowskich, musimy w pierwszym rzęds e uderzyć 
w tę gałąź, do której zagarnięcia potrzeba było już 
wielkiej czelności, tych, k'órzy nie przebierając 
w środkach dążą do celu. Niech świętych miejsc 
odpustowych nie plugawi żyd za pośrednictwem 
handlarzy chrześcijańskich, którzy chyba nie 
wiedzą oo czynią.

Kraków 29 kwietnia.
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się Ju 

t.ro we środę o godz. 5 popoł. Na porządku 
dziennym obok Bpraw drobniejszych stanie bar- 
dso ważna sprawa rozszerzenia krakowskiej e- 
lektrowni kosztem 2 i pół mil. koron. Prawdo­
podobnie nowa ta pożyczka wywoła obszerną 
dysknsyę zasadniczą w sprawie finansowej go­
spodarki Krakowa-

Sprawy mlej8kie. Na posiedzeniu Komisyi 
sanitarnej miejskiej, odbytem w dnia 28 kwie­
tnia 1913 r. fizyk miejski przedstawi! sprawo­
zdanie o przebiegu chorób zakaźnych w mieście. 
Okazuje się, że ilość przypadków Bzkarlatyny 
w mieście nie jest znaczną i nie przekracza 
zwykłej "normy. Ilość przypadków wszystkich in­
nych ehorób zakaźnych Jest znacznie mniejszą, 
niż w ubiegłym roku. Z tego okazuje się, że 
wszelkie pogłoski o jakiejkolwiek epidemii w 
mieście są ber.podetąyne.

Fizyk miejski przedstaw ił Bprawozdanle z 
działalności lekarzy szkolnych za rok 1911— 
1912, po w ysłuchania sprawozdania komisja 
sanitarna wyraziła jednomyślną opinię, że dzia­
łalność lekarzy Bzkoinych jest wielce pożyteczna 
i już obecnie wydnła bardzo obfito i pożądane 
owoce. Wkońcn fizyk miejski przedstaw ił stan 
sprawy bodowy zakładów sanitarnych. Komisya 
sanitarna powzięta jednom yślną uchwałę, do­
magającą się natychmiastowego rozpoczęcia bu­
dowy na razie przynajmniej tych budynków, 
które w granicach posiadanych przez Gminę 
na ten oel pieniędzy (400.000 K) wjbndowa- 
neml być mogą.

D( Schneider podnrósł konieczność obznaj- 
m ienia lekarzy z nowo Bankoyonowaną ustaw ą 
o chorobach zakaźaych.

Prezydyum Związku ekonomicznego urzędni­
ków, profesorów i nauczycieli przypom ina erłon- 
kom Bwym tą  drogą, iż walne zgrom adzenie dla 
Bprawy reform y o rdynac ji wyborczej do Rady 
miaBts, odbędzie się we środę 30 b. m. w sali

i) Oeuvrea, t. X. s. 202.

którego zarysy mniej lub więcej wykończone 
uwidoczniały się na wszystkich szczeblach 
gpołeozności katolickiej*1)-

Zwracając uwagę na tę stronę nauki cbree 
ścijańskiej, tak  starannie trzymaną w ukry­
ciu przez tych, którzy bezpośredni, samo­
lubny Interes w tern mają, opierał się Oza- 
nam na Summie św. Tomasza wraz z nim 
powołując się na surowe, do bogaczy zwró­
cone słowa Ojców Kościoła, S. Bazylego 
i S. Ambrożego: „Chleb, który chowacie, na­
leży do głodnych, szaty, które zamykacie, na­
leżą do nagich, obuwie, które u was gnije, 
należy do nędzarzy, co boso chodzą — 
i ubogiego własnośćią jest pieniądz, który za­
kopujecie w ziemi!“ Czyli prawo własności 
ma granice swoje, a wszelkie jego nadużycia 
muszą być piętnowane; innemi słowy, nad­
miar tego, co posiadamy, powinien być użyty 
na potrzeby ubogich. Ażeby zaś przykazanie 
Jałmużny nie zostało wydane na pastwę inter­
pretacjom samclubstwa i chciwości, Kościół 
dawał przybliżoną ocenę tego nadmiaru, wy­
magając dzies'ątej części dochodu na uczynki 
miłosierdzia. Ale I to nie czyni Jeszcze boga­
cza niezależnym panem reszty, czyli dziewię­
ciu dziesiątych; powinien być każdej chwili 
gotów służyć tą  resztą wymaganiom dobra 
powszechnego, w mierze Bogu tylko wiado­
mej ; Kościół Jej nie określił.

Z poglądem takim, ze świadomością obo­
wiązków, które bogactwo za sobą pociąga, 
powinni ci, co chrześcijanami nie z imienia 
tylko chcą być, stanąć między walczącemi 
cbozami i wz;ąć na Biebie rolę dobroczyn-

!) Oeuvres t. VII. por. rozprawa „Lea orig[nes du 
gooiallsme, pod 224—227.

nych ibi»gów, kolejno z Jednego obozu prze­
chodzących do drugiego: „u bogaczy niech 
biorą dużo jałmużny, u ubogich dużo rezygna­
c ji ;  ubogim niech niosą oni dary, a boga­
czom wyrazy wdzięczności; niech tych i tam 
tych uczą wzajemnie na siebie patrzeć, jak 
na braci*1).

Słowa te mogłyby się wydać naiwnem 
marzeniem 24-letniego młodzieńca o uśmie­
rzeniu waśni społecznych z pomocą okruszyn 
ze stołów bogaczy. Następstwa jednak poka­
zały, że marzenie Ozanmna nateżało do tych 
co stają się czynnikami życia i postępu, po­
wstało bowiem nie z czułostkowości, lecz na 
gruncie głębokiego zrozumienia tak  nauk) 
chrześcijańskiej, jak i stanowiska Kościoła 
w kwesty! socjalnej. Organizacja, k tórą Oza- 
nam pod wezwaniem św. Wincentego Btwo- 
rzył i której członkami mamy zaszczyt być, 
nie poprzestała na r- zdawaniu Jałmużny, chwi­
lową tylko ulgę niosącej. Pochlubić się m o­
żemy, że Towarzystwo nasze zakłada lub 
przyczynia się do zakładania wszędzie, gdzie 
może, ochronek, domów Bierót, Kas oszczę­
dności i wzajemnej pomocy, szatni, czytelni, 
tanich kuchni, że zajmuje Bię opieką nad 
dziećmi w zakładach fabrycznych nać dziećmi 
w szkołach, nad wychodźcami I podróżnymi, 
nad więźniami i uwolnionymi z więtioń.

M aryan Zdziechowski.

') OeuTres, t. X. s. 212.
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Resursy ursędniciej, hotel Saski, od stony ul. 
św. Jana.

Zarząd Związku wydal d j urzędników, pro­
fesorów i nauczycieli następującą odezwę :

Prace nad reformą miejskiej ordynacji wy­
borczej nie powinny być przeprowadzone bez 
naszego współudziału.

Na równi z innemi warstwami mieszańców 
Krakowa powinniśmy zejąć w tej sprawie od­
powiednie nam stanowisko, stanąć na straży 
naBiych praw publicznych i dopilnować, aby 
w przysełej ordyuacyi były należycie uwzgl? 
dniane.

Żywotność sprawy wym.ga manifestacji 
przez jannaJfcznieJ-jze wzięcie odziała w sgro- 
madzenia.

Komu nie obojętne sprawy publiczne, stawi 
się niezawodnie.

Za Związek ekonomiczny urzędników, pro­
fesorów i nauczycieli :

Sekretarz: Prezes:
Dr Weiner Dr Zawadzki

Z teatru miejskiego. Repertuar bieżącego 
tygodnia przedstawia się nader ruchliwie: we 
środę 30 bm. wznawia teatr krakowski „Agl» 
wenę i Selisettę* Maeterllncka z p. Solską w 
roli Sells^tty, we czwartek I maja o wpół do 4 
popołudniu „Grube ryby* M. B łuckiego i wy­
stęp w klasycznych tsńacch p. Jani Pol Doliń­
skiej ; wieczorem o wpół do 8 „Pani ze słono 
oznikiem* hr. Ivona V.>jnov'cza z p. Solską w 
roli tytułowej; w piątek 2 maja „Bjcian* Loo- 
polda Karopfa; w sobotę popołudniu o wpół do 
4 z powodu rocznicy 3 maja „WeBete* St. Wy­
spiańskiego, dla młodzieży t-zkofaej; wń crorem 

wpół do 8 „Beatrte Cenci* Jalinsza Słowa­
ckiego z p. Solską w roli Beatrjc^y i dyr. Sol­
skim w roli Piotra N?grf.

Koncert chóru akademickiego doroczny od­
będzie się 7 maja w gali Starego Teatru. Wy 
Jątkowo Herby zespół głosów męskich pod kie­
rownictwem p. Bolesława Wallefc Walewskiego 
przedstawi szereg zajmujących utworów chóral­
nych polskich autorów, korrpozyoyi Żeleńskiego, 
Noskowskiego, Galla, Nowowiejskiego, SwLrtyń- 
skiego, Garbusińskiego, Rudnickiego i Walew­
skiego, ze względu zaś na 100 letnią rocznicę 
urodzin Wagnera wykonane będą wyjątki z o- 
per: „Tannfcauser“, „Holender Tal acz" oraz z 
oratoryum pi. „Uczta Miłcści Apostiłów*.

,.Dzień kwiatowy'1 w Krakowie. Wczoraj 
odbyto się w mieszkaniu p. prez Leowej i pod 
jaj przewodnictwem posiedzenie komitetu Pań, 
urządzających Dzień kwiatowy* na rzecz Domu 
praoy i Kolonij wak. seminarzystek. „Dzień 
kwiatowy" odbędzie s’ę 14 maja. Panie obecne 
na zgromadzeniu rozebrały pomiędzy siebie 
dzielnice miasta, celem rezzprzedaży kwiatów. 
Dzięki energii i nienztającem staraniom p. prez. 
Leowej organizacja „Dnia kwiatowego" JeBt 
wyborn’e przeprowadzona i da niewątpliwie zna­
komite rezoltaty. W roku zeszłym dochód brutto 
przyniósł 10.600 K i dzięki temu obie tak po­
żyteczne inztytueye mogły Bpełnić swa pożyte­
czne zadanie.

W sprawie obchodu 3 Maja. Posiedzenie 
ogólnego Komitetn obchodu 3 Mija odbędzie 
się Jnfcro 30 bm. o g. 8 wieczorem w lokalu 
Kola Mieszczańskiego przy ul. Jagiellońskiej
1. 9 II p.

Koło Paś wiejskich. Oaegdaj odbyło się w
•a li Towarzystwa rok niczego K rakow skiego pod 
przewodnictwem  prezesowej p. K lem entyny
Schmidtowej Walne Zgromadzenie Koła Pań
wiejskich.

Nowe to Towarzystwo, zdając sobie sprawę 
z zadań, Jakie g j czekają, z pracy oświatowej, 
podejmuje z zapałem hasło współdziałania w 
życiu spełeozno ekonomlcznem, które daje wiel­
kie pole do czynu, zwłaszcza na punkcie zbytu 
produkcyi gospodarczej i zetknięcia producenta 
z konsumentem.

Wiceprezes Komitetu Towarzystwa rolni­
czego prof. Dr Nowak wyraził w nwojem prze­
mówieniu imieniem Towarzystwa rolniezego 
szczere zadowolenie z podjęcia tak pięknej ak­
cji przez panie, tern więcej, że od razu powitsć 
w nich może współpracowniczki na pola kultury 
i oświaty gospodarczej.

Księżna Sapieżyna, składając Towarzystwu 
serdeczne życzenia w Jego rozwoju, zaprosiła 
obeone panie na Walne Zgromadzenie Kota 
Ziemianek we Lwowie.

Z kolei nad wygłoszonym referatem Dra 
Raczyńskiego o akoyi kobiet na polo ekonomi- 
eznem wywiązała się dyskusja, w której zabie­
rały głos pa*>ie: S hmidtowa, Zdaniowa, księ­
żna Saphżyna, oraz panowie: wiceprezes Towa 
rzyst a rolniczego Stanisław Konopka, Raczyń­
ski, Jasiński i inni.

Uchwalono wreszcie na wniosek Dra Ra­
czyńskiego stworzyć w Krakowie rolniczy Ba­
zar spożywczy, Stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. W sklepie tego stowa- 
rsysienia znąjrią z jednej Btrony zbyt produ 
cenci wiejscy, a z drugiej strony, usuwając ma 
sy pośredników, stanie się on regulatorem C8n 
w mieście, które przyczynią się choć w częśc 
do usunięcia dzisiejszej drożyzny. W tym celu 
zawiązano oBobną komlsyę, która ma się zająć 
u rz e c z y w is tn ie n ie m  tej myśli. W skład komisyi
tej weszły panie: Niedzielska, Skarszewska i 
K o n o p k ó w n a , o ra z  panowie: Raczyński i Ja- 
s’ński.

Na zakończenie wysłuchano referatu „o han- 
dln owoeami*.

Nowa afera szpiegowska. W tych dniach 
przytrzymano znowu dwa in d y w id u a  z Król 
Polskiego, tożsamości których nie udało Bię na 
razie stwierdzić. Jeden z  nich podaje się za 
handlowca, dtugi za malarza. Obsj przybyli tu, 
Jak słychać, dla badania rnohu wojsk i zaczęli 
s-ę interesować moitami. Indywidua te przy­
trzymano w chwili, g d y  kręciły się p„d i 0 
mendą placu. Jedea z nich umknął, zdołano go 
jednak wkrótce przytrzymać. Przy aresztowa­
nych z n a le z io n o  rozmaite adreBy osób z Kra­
kowa i Warszawy. Interesowali się zebraniami 
partyjnami i jak stwierdzono — skradli w 
jednym ze związków a >in centralnych komite­
tów „Związków iiwodowych*. Cała sprawa oto­
czona jeat, ze względu na toczące Bię śledztwo, 
ścisłą tajemnicą

Slędztwo w tej Bprawie prowadzi nadkomi­
sarz p. Krupiński.

na

łnia

Uciekający samobójca. Leou BanowskI za­
mieszkały przy uL św. J&na, poderżnął sobie 
wczoraj popołudniu brzytwą gardło. Po 0pa 
trunku przewieziono Benowsklego do szpitala 
św. Łazarza, Bkąd samobójca zbiegł, Jednak w 
niewiadomym kierunku.

Ku uezozMlu 3 Maj*. Staraniem S to w a rm m ^  
katolickiego „Praca" w Krakowie odbędzie sie w nie- 
dzmłę 4 maja w sali Domu Robotniczego ul |  J  t t  
masza 1. 37, uroczysty obchód Roustytucyi 3 Maia

Program: Słowo wstępne — wygłosi Dr Karni 
Retmański delegat „Straży Polskiej“f  „Jeszcze PoU 
ska nie zgmęła" -  Polonez -  (fortepian) odńnin™. 
n K Ó-WS*' P°M °w lsku" -  Deklamacja -  
MW" - ^Deklamarva »Niedol» Kościu-
5 3 * . I  “ a
go pamiętnika utwór W rońskiego odegra orkfestel' 
Marg-ierta. ' ‘
tarh"TW z " Ł ? S ^ “ e“' ob,“ els -  2 *k-

» « -
. . .  z *•«“« *  urzędsiczaj. „Wieczór rozmaitości" 
który został z powodu śmierci wiceprezesa śd Pat ’ 
kiew.oza odłożony, odbędzie się we środę 7 maja z 
nlesmieulonym programem. t

Po przedstawieniu zebranie towarzyskie.
o i i1 krakowsklegs zawiadamiaczłouków ohóru, że ostatnie dwie próby przed Wia 
ozorem 3 maja** w połączeniu w. o T. « «
tek*d 1r-SlSp ?0 ?dbędfł ! utro dnia 30 ^  ’i w J a ­tek dnia 2 maja o godz. 8 wieczór. • 1 w P‘4

p,Vlłd« u |« Tawarzystwa lekarsklege krakawskiaao
ozór w s 8lę Środ« 30 kwietnia br’  o godz”  w& 

no?zadIOWf f y8twa (Rad»wiłłowska 4). 
niki prof D ? w !lh I vPny,m : -1] Dem°^traoye z kil- 
kowskiego Wicherkle"icza i oddziału prof. Dr Rut-

p2rLmia?ęÓmZateryLi: °  WP' 7™  ,eCZ0n,a radem 

? X d z y 7dlw il£ * dłl,l,,i]£ "- We śr° de 30 hwie- 
techniczn>przem,sloweKo0iFr!iZie S1lę7 'ŁSall Muzeum
wykład z cyklu f c e k n d ^ ^  ° 8tatni
dzanych przez Dyrekcyę m iejskilgo M uz^Sm^tecM- 
czno-przem ysłowego, Krajowego Instytutu p o p ie r s ia  
rękodzieł i przemysłu pt „Przemysł stolarski 
• za granicą" p. W ładysława Niemczynowsklego d*. 

iktora krajowej Bzkoły stolarskiej w Kalwaryi
Wstęp wolny.

r » l « W mieSEkaniu Flauów przy ulioy 
nrzviwT * 5,\ P ° f Btal wczoraj z niewyjaśnionych
sili óomownfcy." g‘6n P" ed prz-vt’5rcIem stra iy “£*-
Micha^Jawnła^olft Na Szkod« krawca p. Szufy skradł

Jawuł* z a m -

skradli garderobę wartość' 25C K. prawcy

Pogoda. Dnia 28 kwietnia termomatr do* 
«edł od +  1 1 7  do + 2 4  6 0. — barometr po- 
” ol: się podnosił.

Dnia 29 kwietnia o godzinie 7 rano stan 
barometru 746*7 mm, — termometru -i- 14-6 O, 
wiatr: północno-wscb ‘ dni.

Kronika zamiejscowa.
2 działalności oświatowo] wśród robotni­

ków w Sanoku. Piszą do nas z Sanoka: Wy- 
dsitl Grupy miejsco rej Związku zawodowe­
go chrzrśc. robotników w Sanoku, rozumie­
jąc donic słość pracy oświatowej, która jest 
podstawą zrzessania się robotników w ce­
lach zawodowych rozwinął energiczną dzia­
łalność w ubiegłych miesiącach na polu 
oświatowem. Urządzono cały szereg odczy­
tów, które wygłaszali przeważnie profesoro­
wie mieteoowegu gtmuMyu n . I -fc»v wrOL L.
Sikora wygłosił dwa odczyty p. t  „Idee Ko­
ściuszkowskie i „Kwestyą społeczna w Pol* 
| “  ‘. Kierownik gimn p. A. Pytel mówił
0 sprawie bardzo aktualnej: „Rok 1863 
a chwila obecna*.

X P. Rabczak wygłosił dwa odczyty: 
„Prasa codzienna i literatura współczesna* 
„Oświata, a dobrobyt klasy robotniczej (z oka­
zyi otwarcia biblioteki), Prof. Andrzej Wyka 
mówił „O księciu Józefie Poniatowskim* (w 
stuletnią rocznicę śmierci), Dr Zaleski wy­
powiedział trzy odczyty p. t. „Pogadanki 
z hygieny osobistej I społecznej1*.

Jako objaw bardzo pocieszająoy podnieść 
należy, iż robotnicy, nawet „towarzysze*, 
uczęszczali na każdy odciyr, w pokaźnej 
liczbie.

Dragą sprawą, nad której zrealizowaniem 
pracował gorliwie Wydział miejscowej Grupy 
„Związku lawodowego", to założenie własnej 
biblioteki, której brak dawał się bardzo od­
czuwać. Zabiegom samych robotników, tu­
dzież ofiarności niektórych jednostek z po­
śród sanockiej inteligencyi udało się, iż 
sprawa wzięła pomyślny obrót Na serdeczną 
wdzięczność tutejszych robotników zasłużył 
BObie Zarząd Główny Tow. P. Skargi we 
Lwowie, który ofiarował do biblioteki robo- 
tuiczej \ systkle swoje broszury, oraz „Kro-

^ ln n ° r8z?ci,nł “- Biblioteka liczy obecnie 
, , wmów; stosownie do treści podzie­
lona jest na dział powieściowy, historyczny, 
religijno-apolog8tyczny, naukowy I poezyę — 
posiada również osobny dział dla młodzieży
1 dzieci. Z  p o c z ą tk ie m  k w ie tn ia  odbyło  Bię 
u ro czy s te  o tw a rc ie  b ib lio tek i £ n a s tę p u ją c y m  
p ro g ra m e m : p rzem o w a  p rezesa , o d czy t kBlę- 
dza R sb o zak a  p. t. „O św ia ta  a  d o b ro b y t k la sy  
ro b o tn ic z e j* ; po odczycie ro zw in ę ła  s ię  dy- 
B kusya, w  k tó re j p o ru szo n o  s p ra w ę  p op ie ­
ra n ia  p ra sy  k a to lic k ie j.

Nadto powiększono Już istniejącą przy 
związku Czytelnię robotniczą o dwa nowe 
pisma t. j. „Kronikę Powszechną* I Straż 
Polską*. Na Jednem z posiedzeń Wydziału, 
w kiórem wzięli udział prof. L. Sikora i X. 
P. Rabcsak, zastanawiano się nad sprawą 
ogródków robotniczych. Myśl ta niezmiernie 
doniosła pod w*ględenr społecznym I moral­
nym, poruszona przez obu gości spotkała 
się z nader sympaiycznem przyjęciem zebra­
nych robotników. Powzięto konkretne wnio­
ski i postanowiono przystąpić zaraz do czynu.

Niestety brak odpowiedniego kawałka 
gruntu nie pozwolił zrealizować piękne] my- 
śll. W każdym razie świadczy to bardzo ke- 

robotnik w organlzacyi 
katolickiej podnosi się społecznie, moralnie i
ekonomicznie.

Uiz^dzono również w „Związku" „Swię^ 
cm e , na którem byli obecni miejscowi księ­
ża • kiiku z intelig*ncyi świeckie). Wśród

A. Sobolewski B S
Podgórze, Telefon Nr 4020,

poleca znane ze swojaf dobroci:

Warszawskie Karmelki
" twarde, miękkie I nadziewane z
wlOOróźnyob g&tunkaoh i •mekmelt
Sprzedaż we wszystkloh pierw izenfdnyek

)
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aerdocanego nastroju, pogawędki, śpiewu 1 
dekla macy i spędzono mile kilka chwil, k tóre 
wyryję się głębiej w pamięci robotników. — 
Na najbliżsi* przyszłość przygotowuje Wy­
dział poświęcenie sztandaru, o czem napi­
szemy później. rk-

„Święcone" Nauczycielek w N. Sączu. Pisz* 
do naB z Nowego Sącza:

Dnia 8 b. m. urządziła tutejsza Sodalioya 
Maryańska pp. nauczycielek „Święcone", na 
które zaproBiła wszystkie Grona nauozycielBkie 
szkól żeńskich nowosądeckioh. Zebrało się 36 
osób, między temi Moderator Kongregaoyi ks 
P. J. i czterech katecnetów, reszta zaś same 
nauczycielki. Po poświęceniu Bołyoh darów, 
zasiadło całe towarzystwo do skromnej uczty, 
która urozmaiconą zestala Jedynie śpiewem, 
najpierw pieśni religijnych, a potem wesołych 
na prędce ułożonych krakowiaczków i Jeszcze 
weselszego, a tak powszechnie znanego a pou­
czającego wiersza „Dziad i Baba", o tyle przy­
jemniejszego, że półączont go z przedstawieniem 
staruszki i dziadka przez najmłodsze nauczy­
cielki. Nastrój csłej uroczystości był nader miły 

- I  wesoły, a przy tern nadzwyczaj poważny, bsz 
Htańców i dziecinnych zabaw. Nauczycielki po 

zostały dłużą], a wesoło gwarząc postanowiły 
aobie częściej takie zebrania wspólne urządzać, 

. które nie wiele kosztują, a mile po s< b'e po­
zostawiają wspomnienia i zacieśniają węzły ko­
leżeńskie] przyjaźni.

Z Towarzystwa WzaJ pomocy „Rcdzina". 
Piszą do nas ze Lwowa:

Onegda] w sali ratuszowej we Lwowie od­
było się posiedzenie Bady nadzorcze] Towarzy­
stwa wzajemnej pomocy „Rodzina". Przybyli 
na nie delegaci z Bochni, Borszczowa, Brzeska 
Gródka Jagiellońskiego, Jasła, Przemyśla, Sa­
noka, Sokala, Stryja, Tarnopola i Winnik.

Przedłożone przez Wydział Centralny spra 
wozdanie za rok 1912 przyjęła Rada nadzorcza 
do zatwierdzające] wiadomości.

Dłuższą dysKUsyę wywołał rozwój oddziałów 
„Rodziny", z których kilka wegetuje lub za­
miera.

Majątek Towarzystwa wynosi około 600.000 
koron, a liozne świadczenia, Jakie niesie „Ro 
dżina" stwierdzają humanitarny cel i potrzebę 
tego Towaraystwa.

Po udzieleniu Wydsia*owl Centralnemu ab 
aolutoryum z rachunków za rok 1*19, uzupeł 
niono Wydział, wybierając trzeob nowych człon­
ków 1 komisy* lustracyjną.

Skalę wymiaru stałych zapomóg i ryczałt 
pogrzebowy utrzymano w dotychczasowej wy­
sokości.

Przyszły zjazd delegatów uchwalono odbyć 
w Bochni, gdzie ta m te jsz y  Oddział „Rodziny" 
będzie obchodził dwudr^topięciolecie swego 
Istnienia.

Żydzi a bejkot w Królestwie. Na zapytanie 
wspótpraoownika łódzkich żargonowego „Ta 
geblattu" w sprawie ruchu bojkotowego poseł 
z Łodzi odrzekł: „Bezwarunkowo trzeba, żeby 
żydzi się zorganizowali przeciw bojkotowi, który 
przybiera Już charakter tftożny. Mam nadzieję, 
że w Królestwie Polskiem wkrótce utworzona 
będzie organizacya żydowska, która będzie bro­
niła i ochraniała interesy żydowskie. Zresztą 
zamierzone Jest także wniesienie do Dumy in- 
terpelacyi w sprawie bojkotu. Lecz kwestya ta 
dopiero ma być rozstrzygnięta.

Wystawa „Królestwa Mody" W sierpniu br. 
będzie otwarta w Warszawie wystawa przemy­
słowo- artystyczna p. t. „Królestwo mody", obsj 
mająca 5 działów, a mianowicie:

Dział I. Włóknisty. Wyroby materyałów je­
dwabnych, wełnianych, bawełnianych, lnianych 
itp. Koronki i hafty roboty ręcznej i mechani­
cznej. Wstążki, taśmy, tiul. Wyroby galonów, 
pasmsnteryi i t. p. Dyrrany, firanki, story, za­
słonki itp. Dział II. Konfekcya. Ubranka dam­
skie, męskie i dziecięce, trykotaże, pońozrcby, 
krawaty, szelki itp. Gorsety, kapelusze i kwia­
ty sztuczne. Obuwie, rękawiczki, torebki, paski 
itp. Grzebienie, szpilki, gusiki, sprzączki, haft 
ki itp. Futra, wyroby futrzane. Parasolki i la- 
zki. Odziez nieprzemakalna. Dział III. Technika. 
Maszyny do szycia i t. p. Żelazka do praso­
wania. Manekiny i instrumenty itp. Dział IV. 
Perfumy, wody kolońskie, mydła, puder. Wyro­
by kosmetyczne. Warkocze, ptruki itp. Dział V. 
Urządzenia i przedmioty umeblowania, sypialni 
i buduarów. Artystyczne kobiece wyroby ręczne. 
Literatura w zakresie wystawy.

Zakaz odczytu. Generał gubernator odmówił 
p. Gabryelowi Dauchot, publicyście francuskie­
mu, bawiącemu obecnie w Warszawie, zezwo 
lenia na odczyt pt. „Polacy i Francuzi wieczni 
przyjaciele".

Z a ś w ia ta .
„Taniec a polityka". Pod takim tytułem do 

noai „Kuryer Warszawski" o nowym sposobie 
zaprzepaszczenia ziemi polskiej.

Podczaa ostatnich obrad sejmu praskiego 
nad nowym funduszem kolonizacyi pruskiej po 
seł aocy&listyozny, Borehardt, opowiadał nastę 
pująey przykład korapcyl w „państwie bojaźni 
bożej 1 dobrych obyezajów". Oto komisya ko- 
lonizaeyjna sprzedała za psie pieniądze wielkie 
dobra Kotowieoko magnatowi niemieckiemu, von 
Leekowowi. Tanie nabycie te g o  majątku ta 
wdzięczą Leokow przedewszystklem tej okoli- 
eznośoi, że — Jak zauważył mówca sooyalisty- 
czny — „był on pierwszym wodzirejem w t i i -  
oach na dworse berlińskim". Taniec ten tak aię 
podobał na dworse „pewnej osobistości" (mówca 
miał na myśli eesarza), że epilogiem było od­
danie Leokowowi za bezcen Kotowiecka. ^

P. Ton Leekow zapracow ał sobie m ajątek  
lekko — nogami, obatem i w lak ierk i i dobrze 
skrojonym frakiem .

Ż dziedziny wojskowości.
Węgierska żandarmerya rezerwowa. Z Bu­

d a p e s z t u  donoszą, że ministerstwo honwe- 
dów postanowiło w porozumieniu z wągier- 
skiem ministerstwem spraw wewnętrznych u- 
tworzyć oddział rezerwowej konnej żandarmeryi 
na razie w sile 2 oficerów i 100 szeregowców. 
Zadaniem będzie te] żandarmeryi występować 
dla utrzymania porządku przy większych straj­
kach i zaburzeniach, tak, aby zwykle poste­
runki żandarmeryi przez koneentracyę w pe­
wnych punktach nie były zb' t  osłabione.

Oddział żandarmeryi rezerwowej zostanie 
podzielony na dwie części, z których jedna bę­
dzie stała załogą w B u d a p e s z c i e ,  a druga 
w T e m e s z w a r z e .

Psy ratownicze. Doświadczenia, poczynione 
w ciągu ostatnich wojen, przekonały o wielkich 
tradnośoiaob, Jakie napotyka wyszukiwanie 
rannych na niezmiernie rozległych polach nowo­
żytnych bitew. We Francyi oddawna Już próbo­
wano tresować psy do wyszukiwania rannych, 
a obecnie francuskie ministerstwo wojny rozpo­
rządziło, aby w razie mobilizacji każdy o d d z ia ł 
sanitarny został zaopatrzony w 4 do 6 psów 
odpowiednio w tym cela płożonych.

Celem przysporzenia armii psów ratowni­
czych został założony speoyalny zakład hodo­
wlany w F o n t a i n e b l e a n  przy 6 szwadro­
nie trenn. Do tego zakładu komenderowró ma 
co rokn każdy oddział sanitarny Jednego szere­
gowca na kurs 3 tygodniowy celem nauczenia 
go jak ma się z tymi psami obchodzić i Jak 
ma z ich pomocą wyszukiwać rannych na polu 
bitwy. Odnośne ćwiozenia będą się także odby­
wały podczas wielkich manewrów jesiennych.

Ze  świata katolickiego.
Jubileusz Ozanama w Paryżu. w  ojczyźnie 

Fryderyka Ozanama w Paryżu, obchodzono dn. 
27 kwietnia uroczyście jubileusz tego wielkiego 
działacza i pisarza katolickiego. W ka edrze 
Notre Danie odbyło się powitanie k&rdyra’a- 
legata Vannntellego, poczem kanonik Janv.er 
wygłosił mowę na oześć Ozanama. Mówca pod­
niósł, że duch, któiy ożywiał Ozansmo, panuje 
Jeszcze ciągle na świeoie i gotuje na przyszłość 
zwycięstwa. Kardynał Vannatelii w pięknej mo­
wie wyraził s.vą wiarę w coraz więcej katoli­
cką Btającą się Francyę, której dzieła cały świat 
wypełniają blaskiem.

Następnie przewodniczył kardynał - legat 
walnem zgromadzeniu koofarencyi św. Win­
centego a Paulo, obesłanemu przez tysiące de­
legatów. Kardynał Vannutelli był przedmiotem 
owacyj.

Nawrócenie się patryarchy syryjskiego. Pa
tryarcha schizm styckich Syryjozyków ,w Jero­
zolimie złożył przed łacińskim patryarohą wy­
znanie katolicki*] wiary i przeszedł na łono 
kościoła katolickiego. Ten krok patryarchy wy­
wołał tern większe wrażenie, że niedawno także 
były biskup Damaszku i były biskup Jerozo­
limy z wielu kapłanami przyjęli katolioysm. 
Obecnie zanosi się na to, że wielka część la- 
dności syryjskie], zwt&szoza w Betlejemle przej­
dzie na katolicyzm.

Wladomoiol końolelne.
Msza św. na intescyę Arcybractwa Przen. 

Sakramentu odbędzie się w kościele SS. Feii- 
cyanek dnia 1 maja, t. J. w święto Wniebo­
wstąpienia Ptńskiego o godz. 8.

Wspólna Adoraoya Pań w tym miesiącu nie 
odbędzie się. Zarząd.

Powszeohne wykłady uniwersyteckie.
W auli L szkoły realnej prn- ul. Studenoklej, godz.

6 wieczorem. Wstęp 10 b.
Dnia 30 kwietnia Prof. Dr Antoni Mikulski 

„O Tadeuszu Czackim". (2 godz.).

Kapertiar fot t r i  miejskiego w Krakowie
Wtorek. „Bocian*. 3 akty odwiecznej komedyi, 

napisał Leopold Kampf. (Występ Ireny Solsk ej).
Środa. „Aglawena i Selisetta", poemat dramaty­

czny w 5 zktach (11 obrazach) M. Maeterlinka. (Wy­
stęp Ireny Solskiej).

Czwartek popoł. 1) „Grube ryby", komody a w 3 
aktach M. Bałuckiego.

2) Elasyorne tańce. Występ Jani Pol Dolińskie;}, 
młodocianej t&noerki klasycznej. Ceny zniżone do po­
łowy.

Czwartek wieczór. „Pani ze słonecznikiem*. Try­
ptyk lvona Vojnovio’a, przekład ;H. d’Abanoourt de 
Franquevile. (Występ Ireny Solskiej).

Piątek. „Bocian*. (WyBtęp Ireny Solskiej).
Sobota popołudniu „Wesele". Ceny zniżone do 

połowy.
Sobota wleozór. „Beatris Csnci". (Występ Ireny 

Solskiej).
Niedziela popoł. „Taniec Czynownlków". — Ceny 

zniżone do połowy.
Niedziela wieczór. „Judasz z Kariothu".
Poniedziałek. „Trylogia p. t. Zygmunt August" 

Część 1 „Królewski Jedynak" komedya w 6 aktach, 
napisał Luoyan RydeL Ceny popularne.

Wtorek. „Trylogia p. t. Zygmunt August*. Częśó 
ii. „Złote więzy", dramat w 5 aktach, napisał Lu 
oyan Rydel. Geny popularne.

Środa, „Trylogia p. t. Zygmunt August". -  
Część UL „Ostatni", dramat w 5 aktach, napisał 
Lucyan Rydel. Ceny popularne.

Teatr świetlny „Uoleoha" Starowiślna 16.
Od wtorku dnia 22 bm. począwszy aż do odwo­

łania

„Drugie życie"
(Der Andere)

dramat Pawła Lindaua w B częściach. W głównej
roli występuje Albert B a s s e r m a n n ,  słynny artysta 
Reinbardtowskiego teatru. Dramat grany w Wiedniu 
dotąd bezprzestannie ISO razy.

Codziennie trzy oddzielne przedstawienia o godz. 
4, 6 30 i 8 30.

Legitymaoye ważne w  piątek i poniedziałek.

Ze sportu.
Krakowski klub szermierzy odbył 

—  walne
tych

dniach doroczne walne agromadzenie swych 
członków celem przejrzenia działalności Tow 
w rokn nb. i obrania nowego wydziału. Spra­
wozdanie zreferował członek wydziału p. vyia 
kler, a przedstawiony przezeń obraz faktyczoy 
czynności klabu I owoców usiłowań Jego wy 
działa przedstawia się bardzo pomyślnie.

Przedewszyetkiem trzeba podnieść, że klub 
utrzymuje się samodzielnie bez snbwenoyi, Jakie 
zwykle msją podobne kluby w AcBtryi — * to 
dzięki dobrej woli grona osób, przedewBtystkiem 
Dra Wolkowiokiego I Dra Bklawsklego ora* 
pracowitości kierownika technicznego klubo, 
fechtmistrza p. Bąk owakiego. Klub nietylko się 
utrzymuje, ale też i rozwija — powoli, lecz 
stale, a działalność jego w kierunku rozpo­
wszechnienia szermierki u nas, okaznje wydatne 
rezultaty Jak: publiczna akademia w Starym 
Teatrze; tamie] klubowy, oraz turniej nczniów 
szkół średnich, przyczem należy wspomnieć o 
turnieju międzynarodowym w Wiedniu i o tar 
niejn akademickim or. z o z -.vod- eh w

czasie igrzysk sport, polskich we Lwowie, gdzie 
członkowie K. K. S. zdobyli niepoślednie miej­
sca i piękne nagrody. Dobre stosunki klubu 
z tnt. oficerskim klubem szermierzy, wpływają 
dodatnio na życie towarzyskie tych klnbów, 
członkowie obu ćwiczą często wspólnie. Nadto 
przy klubie istnieją kursy szermierki dla mło­
dzieży szkół średnich prowadzone wprawną ręką 
p. Winklera; uczestnicy ich wstąpią kiedyś do 
grona członków zwyczajnych.

Skarbnik Tow. Dr Bielawski stwierdził po­
prawę stosunków finansowyob klabu w osta­
tnich czasach, poczem zgromadzenie wyraziło 
podziękowanie ustępującemu wydziałowi za jego 
trudy i pracę, i przystąpiono do wyboru 
nowego wydziału, w skład którego weszli pp |: 
Auczyo (senior), Dr Bielawski, Dr Mann, Dr 
Wołkowicki, Papóe, br. Koncpka, Dr Trzaskow­
ski, Dr Lach i Włodek oraz „ex officlo" feoht- 
mistrz klubu p. Bąkowski i jego zastępca p. 
Winkler N.

Lot Paryż—Warszawa. Z Paryża donoszą, 
że w poniedziałek o godz. 4 m. 39 rano wzniósł 
się tam lotnik franenski Audemars w powie­
trze z zamiarem dokonania podróży napo­
wietrznej z Paryża przez Berlin do Warszawy. 
Audemars spodziewa się Btanąć u eelu podróży 
dziś o g. 7 wieczorem.

Z sali sądowej.
Piętka—Okołcwlcz.

Otrzymujemy następujące pismo:
Uprzejmie proszę o łaskawe ogłoszenie na 

stępujących kilku słów wyjaśnienia w odpowie­
dzi na „sprostowanie" p. Skołyszewskiego, na­
desłane „Głosowi Narodu" do numeru z dnia 
27 b. m.

Jeśli p. Skotyszewski nie został w swoim 
czasie powołany do dyrekoyi P. T. E., stało się 
tak bynajmniej nie dzięki mojej „intrydze", ale 
jedynie wskutek fakto, że postępowaniem swem 
obudził wśród miarodajnych osób zupełną nie­
ufność do swej osoby i swych intencyj, nie do­
trzymał też umówionego warunku, iż w ozna­
czonym terminie zrezygnuje z własnej konce- 
syl na zajmowanie się pośrednictwem pracy. 
Na walnem zgromadzeniu członków, odbytem 
w dniu 10 stycznia 1909 r., na którem Ja pra­
wie nie zabierałem głoso, kandydatura p. Sko­
łyszewskiego spotkała się z ogólnym protestem, 
najostrzej zaś występowały przeciwko niej osoby, 
których osobiście wcale nie znałem, a które 
należały do tego samego, co p. Skotyszewski 
obozu politycznego. Świadczy o tern protokół 
tego zgromadzenia, przedłożony przezemnle pod­
czas prooesu z p. Piętką trybunałowi w orygi­
nale wraz z oryginałem listu p. Drs Hupki do 
p. Skołyszewskiego z wyjaśnieniem przyczyn, 
dla których przy wyborze dyrekcyi został po­
minięty.

Potwierdziły to również zeznanie, złożone 
w procesie pod przysięgą przez p. Dra Bardia.

Po powrocie p. Skołyszewskiego z Francyi 
zostało na Jego życzenie zwołane przez Dra 
Hupkę prywatne zebranie w sali Tow. Rolni 
eiego, złożone z tych samych osób, które brały 
udział w poprzedniem walnem zgromadzeniu 
członków P. T. E. Zebranie to przyniosło dla 
p. Skołyszewskiego rezultat ujemny. Podnoszono 
na niem wątpliwości co do moralnych kwalifi- 
kaoyj p. Skołyszewskiego, który ze swoje] strony 
o rzekomych „intrygaoh" moich naówczas nie 
wspominał.

Wreszcie oświadczam, że na obelgi p. Sko 
łyszewssiego reagować tie będę, gdyż ma on 
zbyt ustaloną opinię, abym mógł czuć się niemi 
dotkniętym. Z poważaniem

Józef OkołowiGz.
Nr tern oświadczeniu zamykamy polemikę 

w tej sprawie.

Morderstwo ks. Druckiego- 
Lubeckiego.

W zrastające z dniem każdym zacieka­
wienie, Jakie budzi tajemnica, okrywająca 
dokonaną przed tygodniem zbrodnię w par­
ku teres'ńskim, odbiło się głośnem echem o 
Petersburg. Pisma tamtejsze zamieszczają 
długie sprawozdania, dotyczące tej sprawy. 
Zaciekawienie Petersburga do tej sprawy 
objawiło się również tym faktem, że władze 
sądowe warszawskie otrzymały polecenie za­
wiadamiać o każdym nowym kroku władze 
mlnisteryalne.

Dotychczas nie ustalono jeszcze zasadni­
czych dla Bprawy w obecnej jej fazie fak­
tów :

1) Skąd i o której godzinie wyjechał w 
poniedziałek ordynat Bisping. 2) Jak długo 
trw ała przejażdżka ks. Druckiego-Lubeckie- 
go, który bezpośrednio po aj rdzeniu śniada 
nia pojechał z ordynatem Bispingiem, aby 
go odwieźć na dworzec, dalej, Jak długo 
trwała przejażdżka po parku, zanim książę 
dojeebsł do sadzonek. 3) Nie wyjaśniono pe 
wnych sprzeczności w opowiadaniach służby 
pałacowej, odnoszących s'ę do zwyczajów u 
zamordowanego księcia podczas Jego prze 
jażdżek po parku, oraz sprzeczności w opo­
wiadaniu służby co do okoliczności, towarzy­
szących odnalezieniu koni i zwłok w parku

Około tajemnicy zbrodni powstają liczne 
plotki i pogłoski, n. p. że zabity książę po­
pełnił samobójstwo, że dwaj nieznajomi, o 
których wspomina ord. Bisping, byli sekun­
dantami w pojedynku, Jaki następnie tak 
tragicznie dla księcia się zakończył; trzecią 
wreszcie pogłoBkę, tak samo Jak i poprze­
dnie bezzasadną, puściło jeduo z pism war­
szawskich. Oto doniosło ono, że książę zgi­
nął i  ręki kobiety, nie zaś mężczyzny! Nie 
nadając przypuszczeniu temu szczególniejszej 
wagi, notujemy jednak domniemany przebieg 
faktu, albowiem w przebiegu tym znajduje­
my szczegóły, posiadające cechy prawdy.

Otóż, według tej wersyi, jadący bryczką 
książę Władysław i p. Bieping spotkali Jakąś 
kobietę, która zażądała chwili rozmowy z 
księciem. Wówczas p. Bisping, dyskretnie u- 
sunąwszy się, pospieszył jdo Teresina, czy 
też do Błonia, książę zaś przywiązawszy ko­
nie do drzewa, udał się wraz ze spotkaną 
kobietą na spacer W głąb parku.

liaikt. Literatura, Sztuki.
Terencyusz — w Tarnowie. Akademiokie 

Koło artystyczne miłośników dramata klasy­
cznego w Krakowie urządza dnia 1 maja b. r. 
wieczór kasyozny w Tarnowie w sali „Sokoła". 
Na wieczór złożą s ię : komedya „Bracia" p. 
Terencyusza w przekładzie B. Karpińskiego, 
oraz słowo wstępne, które wygłosi prof. M. Bo­
gucki.

„Tygodnika rolniczego" organu Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego pod redakcyą Stani­
sława Jasińskiego wyszedł świeżo numer 17 i 
zawiera następnjąoe bardzo aktualne artykuły:
0  tępieniu chwastów i szkodników na tąkasb, 
przez Kazimierza Langiego. — Uprawa łubinu, 
przez Fr. Kośmidra. — Jak nsunąć plagę mnoh 
z obór, przez Fr. Pietrzaka. — O korzyściach 
z użycia tórfu ua ściółkę. — O nawożenie pod 
chmiel. Walue Zgromadzenie Towarzystwa rol­
niczego (dokończenie). — Piśmiennictwo, przez 
Dra Jana Włodka. — Z praktyki gospodarskie]
1 inne.

Sytuacya.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 29 kwietnia)

Rosya przeolw Austryl.
Londyn. (Tel. wł.) Na wczorajszym reu* 

nionie ambasadorów przyszło do ostrych 
starć między przedstawicielem Rosy i I Austrc- 
Węgier. Austro-Węgry żądały stanowczych 
kroków wobec Czarnogóry. Ambasador ro ­
syjski oświadczył na to, że Rosya przyrze­
kła Skadar dla Albanii tylko w tym wypad­
ku, jeśli król Mikołaj dobrowolnie go odstąpi. 
Austryacki ambasador chciał spowodować u- 
chwalenie podjęcia kroków wojennych prze­
ciw Czarnogórze, czemu Rosya enepgicznio 
się sprzeciwiła.

Przyszło także do scyByl prywatnej mię­
dzy obu ambasadorami.

Pogorszenie syta&oyl.
Londyn. (Tel. wł.) Międzynarodowa sytua­

cya po wczorajszej konferencyi ambasado­
rów znacznie się pogorszyła. Ogólnie uwa­
żana jest za bardzo krytyozną. Oświadczenia 
rosyjskiego ambasadora brzmiały jak groźby 
I pogłębiły przepaść między mocarstwami.

Jeszoze lnterwenoya mocarstw.
Wiedeń. (Tel. wi.) Sytuacya uważana jest 

tutśj za  b a r d z o  k r y t y c z n ą .  Akcya 
mocarstw nastąpi prawdopodobnie we czwar­
tek lub piątek.
Włosi przeolw Intrygom 

ozarnogórsfco-alba&sUm.
Rzym. (T. B.) Do ostatnich roweiacy] co 

do I n t r y g  c z a r n o g ó r s k  o - a l b a ń s k i c h  
pisze „Tribuna": Nawet ci, którzy byli prze­
jęci pewną sentymentalnoścfą wobec Czar­
nogóry, uznają teraz, że wielkie interesy 
europejskie obecnie muszą zyskać przewagę. 
Nikt chyba nie będzie chciał twierdzić, że 
decyzya Europy powinna ustąpić przed te 
mi intrygami Jednego baszy, które właśnie 
zostały odsłonięte.

nriemoy nie niepokoją się.
Berlin. (Tel. wł.) W komisy! budżetowej 

oświadczył sekretarz stanu J  a g o w, że 
Niemcy prowadzą politykę pokojową. Zatarg 
Austryi z Czarnogórą Niemcy nie obchodzi.

VI przededniu ujojny.
Wiedeń. (Tel. wł.) Z najlepiej poinformo­

wanej strony dowiadujemy się, te  Austro- 
Węgry zastrzogły sobie prawo samodzielnego 
postępowania, gdyby mocarstwa nie działały 
zgodnie. Wypadek ten nastąpił na wczoraj­
szej konferencyi ambasadorów. Obecnie od­
bywa się żywa wymiana zdań między Au- 
stro-Węgrami a Rzymem.

Anstrya 1 Włochy interweniują.
Rzym. (Tel. wł.) W tutejszych kołach po 

litycznych sądzą, że sytuacya jest bardzo 
krytyczną. Przypuszczają, że konfereneya am ­
basadorów poruczy Austro-Węgrom, Włochom 
I Anglii przeprowadzenie opróżnienia Skadaru 
Potrzeba będzie na ten cel 60 tysięcy woj­
ska. Ponieważ inne mocarstwa nie będą mo­
gły dostarczyć tylu żołnierzy, akcyę przepro­
wadzą Austro-Węgry i Włoohy. Anglia poprze 
Ją małym oddziałem wojsk.

Pierwsze odgłosy wojenne.
Wiedeń (Tel. wł.) Odpowiedź Czarnogóry 

na notę gabinetu austryackiego spodziewa­
na jest na jutro. Gdyby była odmowna, w te­
dy akcya Austro-Węgier przybrałaby w naj 
bliższych dniach bardzo ostre formy.

W kołach dyplomatycznych twierdzą na 
pewno, że wojna z Czarnogórą wybuohnie. 
Sądzą Jednak, że zostanie ona zlokalizowana 
i z Bałkanu nie przeniesie się gdzieindziej.

Czarnogóra odmawia.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Reichspost" donosi, że 

król Mikołaj przyjął przedwczoraj wleczo 
rem posła austryackiego bar. Giesla, który 
żądał bezwarunkowego opróżnienia Skadaru. 
Wczoraj rano, właśnie kiedy bar. GiesI miał 
zamiar wyjechać do Cattaro, otrzymał za­
proszenie od króla, aby przybył na konfe- 
rencyę do pałacu. O konferencyi tyle tylko 
w'adomo, że król oświadczył, że nigdy nie 
wyda Skadaru

Wolna ręka dla AnstryL.
Wiedeń. (Tel. wł.) Możiiwem jest, że Wło­

chy i Anglia d e m o n s t r a c y j n i e  w e z m ą  
m a ł y  u d z i a ł  w a k c y i  p r z e c i w  C z a r ­
n o g ó r z e .

Konfereneya londyńska.
Londyn. (T. B.) Jak  „Biuro Reutera" się 

dowiaduje była wczorajsza kontereneya am­
basadorów najdłuższą, jaka dotąd się odby­
ła. Trwał* ona od g. 330 do 645 wiecz. 
Prziwodnioiyl na konferencyi sekretarz s ta ­
nu sir u r e j ,  a konferencyę poprzedziły na­
rady austro węgierskiego i rosyjskiego am­
basadora z G r e y e m

Uspakajającym momentem w obecnem 
położeniu Jest zwołanie dalszej konferencyi 
na czwartek popołudniu i że, aby użyć wy­
rażenia urzędowego, n a w e t  t e r a z  n i e m a  
p o w o d u  do  p e s y m i z m u  W braku in- 
formacyi o uchwałach konferencyi ambasa­
dorów, Jeżeli takie deoydujące uchwały wo- 
góle zostały powzięte, pozwalają wzmianki 
z dobrze poinformowanych kół wnioskować, 
że gdy ambasadorowie porozumieją się ze 
swyini rządami, będzie możiiwem na nastę­
pne] konferencyi udzielić Austro-Węgrom 
tych wiadomości, jakich one życzą sobie co 
do tego, co mocarstwa są gotowe uczynić 
w tej sprawie.

Panuje wrażenie, śe ostatni krok Es s a -  
d a  baszy położenie poważnie zawikiał, Je­
dnak co do możliwych konsekwencji tego 
kroku zapatrywania tak  dalece się rozoho- 
dzą, że nie można obecnie powiedzieć, jakie 
zapanuje co do tego ostateczne mniemanie. 
Co do Jednego punktu naturalnie panuje 
zupełne porozumienie, że mianowicie krok 
ten był wynikiem umowy z Czarnogórą, co 
w kolach dyplomatycznych nie wywołało 
zbytniego zdziwienia, bo w tych kołach od 
początku podejrzewano, że poza wejściem 
Czarnogórców do Skadaru o wiele więcej 
tkwi niż było wiadomem.

Burzliwe obrady.
Wiedeń. (Tel. wł.) Biuro Reutera dowia­

duje się, że obrady reunionu ambasadorów 
trwały cztery godziny i były bardzo burzliwe. 
Rozstrzygający moment nastąpi na czwart- 
fcowem posiedzeniu, gdy omawianą będzie 
sprawa zatargu austryaeko-rosyjsklego.

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu* * dnia 29 kwietnia)

0 reformę wyborozą.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przybyli do Wie­

dnia pos. Dr Leo, German 1 Stapiński, oraz 
min. Długosz. — Odbyli oni konferencyę w 
sprawie reformy wyborczej.

Co do następcy namiestnika Dra Bobrsyń- 
skiego, sprawa nie Jest Jeszcze rozstrzgnięta. 
To Jest tylko pewnnem, iż będzie nim urzę­
dnik.

Na 6-go maja zwołano pełne posiedzenie 
Koła sejmowego. Konwent seniorów, zwo­
łany na ten dzień, przełożony będzie na in­
ny termin.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. w ł) Giełda dzisiejsza była 

dosyć dobra. Pod koniec, wobeo wiadomości 
o bliskiej wojnie z Czarnogórą, kursy gwał­
townie spadły.

Awans mąfowy.
Wiedeń. (T. B.) Dziś pojawił się awans 

majowy. — Cesarz zamianował arcyks>ążąt: 
H e n r y k a  F e r d y n a n d a  majorem, a K a­
r o l a  A l b r e c h t a  nadpornczaikiem. wice- 
adm. komendant marynarki, H a u s ,  został za­
mianowany admirałem, a poi. marsz, poru­
cznicy : R o h r  i T r r s z t l a n s z k y  genera­
łami kawaleryi, B o c k & n h e i m e r  poto­
wym zbrój mistrzem, B o r c e w i c z ,  A p- 
p e l  i M e i s n e r  generałami piechoty.

Cholera w Serbii.
Budapeszt. (Tel. w ł) Komendy korpusów 

w T e m e s z v a r z e  i Z a g r z e b i u  otrzy­
mały z ministerstwa wojny polecenie poczy­
nienia zarządzeń celem uniemożliwienia za­
wleczenia cholery ze Serbii.

(Zarządzenie to ms na celu umożliwienie 
rozciągnięcia kordonu wojskowego nad g ra­
nicą serbską. Przyp. Red.)

Izmall Kemal.
Paryż. (T. E.) Minister spraw zagranicz­

nych P ic h  o n  przyjął wczoraj popołudniu 
I z m a i l a  K a m a l s ,  kierownika prowizory­
cznego rządu Aloanii. I z m a i l  wyjeżdża dziś 
do Londynu, aby przedstawić konferencyi 
ambasadorów stanowisko prowizorycznego 
rządu albańskiego.

Przyjechali do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKL Edward Dunin z Warszawy, 

Franoiszek Trzciński z Witryłowa Janowie Sabanoff 
z Odessy, Drowa Zofia Markiewiczowa z Gisny, Ma­
ry a Sulimierska z Warszawy, Dr Karwi Holey z Wie­
dnia, Aniela Elossowska z Siedlec, Franciszek Doblas 
z Iglawy, Wincenty Węgrowski z Grybowa, Antoni 
Mohl z Pragi.

HOTEL ANGIELSKI PIERWSZORZĘDNY przy 
ulicy Warszawskiej 1. 7 w pobliżu Pomnika Jagiełły 
i Akademii Sztuk Pięknyoh. Pokoje od 3 K 60 h na 
dobę. Elektryczne oświetlenie. Centralne ogrzewanie 
Liff. Usługa pierwszorzędna.

Baronowa de Silvatlcl z Insbruku, prof. Walery 
Brach z Sambora, Ottonowie Hausnerowie z Wiednia, 
kap. Jan de Tiefenthal Launsky z Krakowa, Ini. Ka­
mil Derseville z Vincenes (Franoya), Ferdynand Bro- 
cbocki z Tadzina (Suwalskie), Marya Sucheoka z O- 
strolęki, X Wincenty Masłowski z Wolbromia, Jano­
wie Komorowscy z Czerniowiec, Konstantowie Koz­
łowscy z Lęozycy, Leon Baczyński z Ostrawy, Igna­
cowie Kohnowie z Kózsakegy (Węgry).

Za artykuły w ta] rubryce Redakcja nia 
prsyjmuje żadnej odpotffodaialnośoi.

Zakład toehmpzno dentystyczny
Michała Śliwińskiego

w Krakowie, ulica Floryańska I. 3, I. piętro. 
Otwarty od 9—1 i od 3 — 6.
W niedziel 1 święta od 10—12.

Dom komisom; i spedycyjny l i
33 m i

Zakład przeweza mebli pod firmą i L. Zanadzm 8 1  Dolicz Ni

w Krakowie ul. Bracka I. 5
WykoRiijo wczelkie opodyoye kolojowe oclonlt przysyłok, 
przewozy mebli w mieście I na prowlneyl patentowanymi 
wozami, przyjmuje na przechowanie urządzonla Domowi.
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Zakład artyst.-kamleniarski i bodowi.

Józefa MILESZY
! naprzeciw cmentarza 
| w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych' 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuró. j 
Podejmuje się wyktf- 

i nania grobów w miej­
scu i na prowincyi. 

Telefon 1358.

Za k ła d  wodoleczniczy
Or. CHRAMCA

W ZAKOPANEM
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób 
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędne 
Gony przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyi 

za pokój Jednoosobowy z utrzymaniem.

W Krakowie, ulica Kanon jzs L. 18.
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego Wurma.

dla jadących
do Am eryki

męszczyzn kobiet wszelkich zawodów przez

„Ajincyę Helios w Śniitple"
UMIEŚCI W KRAJU nadleśniczego, rządcę, 
agronomów, letników, maszynistów, gorzel- 
ników, handlowców, gospodynie, biurowców.

Wózek
nowy na resorach, o dwóch siedzeniach, oraz 
wói ciężarowy do sprzedania. Półwsie-Zwie- 
rzyniec, ni. Tadeusza Kościuszki N. 109., ‘4-ty 

dom za pocztą. 588 3 1

Wiejskie mieszkanie w Krakowie.
6 pokoi, przedpokój, Kuchnia. Łazienka, bal­
kon i przynależności na I piętrze w pięknej 
willi w Dębnikach ulica Zagrody częściowo 
lab w całości do wynajęcia każdego czasu.

Elektryka. 682 3 1

Dom z ogrodem
w bardzo dobrem stanie w pobliżu Lancko­
rony koło Krakowa jest tanio do sprzedania
Wiadomość Mokłowska Lwów, Mlł- 

kowskiego Nr. 11, parter 576 3 2

L. 39750/913 
la.

Obwieszczenie.
Magistrat miasta Krakowa podaje do pu­

blicznej wiadomości, iż celem oddania w przed- 
tiębiorstwo dostawy nafty dla potrzeb gminy 
miasta Krakowa w czasie od 1 czerwia 
1813 r. do 31 maja 1914 r. odbędzie się 
we wtorek dnia 6 maja 1913 r. o godzinie 
12-tej w południe, w Wydziale ekonomicz­
nym Magistratu (gmach od ul. Poselskiej II 
piętro L biura 25) publiczna licytacya za po­
mocą otwarcia pisemnych i stemplowanych 
ofert

Wadyum w kwocie 500 koron ma każdy 
ubiegający sią o dostawę złożyć w Kasie 
miejskiej przed licytacyą 1 do ofert dołączyć 
kwit kasowy.

Nadto oferenci, któremi mogą być tyiko 
właściciele kopalń i fabryk nafty, obowią­
zani będą złożyć przy lieytacyi próbkę nafty 
w ilości 3 litrów.

Warunki dostawy przeglądnąć 1 odnośne 
druki otrzymać mężna w Wydziale ekono­
micznym Magistratu w godzinach przedpo­
łudniowych.

Ilość dostarczyć się mającej nafty cblioza 
się przeciętnie na 18.000 klg.

Magistrat miasta Krakowa
Kraków, dnia 19 kwietnia 1913 roku.

Leo.

Poszukuje się
mieszkania s ł o n e c z n e g o  składającego 
się z 4-ech lub 5-ciu pokoi z przyna- 
leznościami, z elektrycznem oświetleniem 
w centrum miasta w pobliżu plant od 1-go 

czerwca lub lipća.
Zgłoszenia do Admlnisłracyl „Głosu 

Narodu" pod B. M. M. 497 o

Ekonom
Z lepszą praktyką samodzielny szuka posady 
z ordynaryą lub bez. — Łaskawe zgłoszę* 

nia: Orłowska Niżnlów. 574 2 1

Za 6 kor.
beczułka 6 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
DESEROWEJ wysyła za zaliczką fabryozny 
Skład serów Braci Rolnicklch, Kraków Wie- 
opole 7/M. — Cenniki różnych serów na żą­

danie darmo i opłatnie. 366 50-14

Pianino,
iortepian do nauki tani, kasa ogniotrwała, 
kredens, szafy na książki, różne lustra, stoły, 
umywalnie, kanapy, zegary, obrazy olejne, 
urządzenie do sklepu korzennego, aparat 
do piwa dobry i tani, aparat na naftę, 
i różne meble, dubeltówki i różna bron, 

używane lecz dobre i tanie.
BRAKÓW ULICA GOŁĘBIA LICZBA 10. 

SKLEP, HANDEL KAlOLICKI 497 10 7
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estactecha I

Biur o podróży Oświęcim
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do H a e r y U  lub K a n a d y ,  aby udali się z pełnem zau­

faniem tylko wprost do
Biura podróży Zo fii Biesiadoekioj w Ośw ięcim iu,

_______które nie m a  żadnych agentów, ani naganiaczy.

Kielecka. Sezon od 20 maja do 20 września. 
Zakład Wód Mineralnych

Siarczano—Słonych.
znanych ze swej skuteczności w reumatyzmie, artretyzmie, nerwobólach zołzach 
chorobach skórnych, przymiocie w jego najcięższych formach i powikłaniach’ 

wprowadza w roku bieżącym

Nowy dział leczenia fizykalno-dyetetycznego,
hydropatyn, kąpiele słoneczne, powietrzne w lesie sosnowym (250 morgów) gi­
mnastyka lecznicza, oddechowa, m asaż, ełektryzacya, kuchnia jarska dyetyczna 
Prowadzić dział ten będzie pod ogólnym kierunkiem naczelnego lekarza zakładu 
Soleckiego dr. Wł. Daniewskiego, b. lekarz lecznicy dr. Tarnowskiega w Koso­

wie dr. med. St. Kelles-Krauz.
CENY NISKIE. Całkowite utrzymanie i kuracya od 60 rs. wiesięcznie. Dojazd 
przez ft. kolejową Kielce, skąd powozami 7-9 godzin, samochodem 4-5 godzin 
do Zakładu, lub przez stacyę kolei Austryaekich Szczucin i komorę Rataje, skąd 
15 wiorst do Solca. Iaformacyi, prospektów udziela gratis Zarząd Solca, poczta 
Stopnica, gub. Kieleckiej i dr. med. Kelies-Krauz Radom, Lubelska 20, w spra­

wach nowego działu. 471 4 3

Familien & Moden Zeitung flir Osłerreich-Ungarn.
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-m a cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

flotowe de użycia fermy po 20 hal. dla naszych abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka­

zow e darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad- 

ministracyi w Wiedniu I., Dominikanerbastei 10

Lwów, Akademicka^n.^Krakdw, Szewska 22.

Naj'lepize czeskie źródło zakupna

Tanie pierze do łóiek
I k g . a s a r e g o , dobrego, dartego 3 Ł  lepszego
K. 2-40, najlepszego p ć  b ia łe g o  K. 2.80, białego 
K. 4, białego puszystego K. 510; 1 kg. bardzo piękne­
go ŚDleżno-białego dartego K. 6-40 i K. 8; 1 kg. pu- 
ohu szarego K. 6 i K. 7; białego dobrego K. 1% nąj-

lepszego pnehu i  piersi K. 12 — P rzy  o d b io r z e  3  kg. f r a e o e .

f ln łn u r * )  n n ć f t i o l  * czerwonego, niebieskiego białego lub <51-
lY U IU W a JMIi U ltS l tego nanktnu, I p ie r z y n a  180 om. długa 130 UHL 
szeroka a r n z  z  d w o m a  p od u u zk n m l, każda 80 om. długości. 80 cm. (ze­
ro zoSoi, napełnioae nowem, szarem, bardzo trwałem puusyetem pierzem Ł  16. 
p ś łp u o h c m  K. 20, p n o h e m  K. 24; p o jo d y n o zo  p ie r z y n y  K. 10, 11  13, 
16. p a d a c z k i  K. 3, 3*50, i 4-, p ie r z y n y  2 m. długie, 140 om. szerokie TL 13, 
K. 14*70, K. 1780, t K. 2L—; p o d u e z k l 90 om. długie 70 om. szerokie Ł  4*50, 
K. 5, i 5*70; piernaty z silnego gradiu w pasy, 180 cm. długie 116 om. szerokie 
12, 12*80, K. 14*80. Wysyłka za pobraniem poorawszy od Ł  12 franco. Wymiana 
dozwolona — za nieodpowiednie zwrot pieniędzy. Wyczerpujące cenniki darmo

i opłatnie.

S . B E N I S C H  w  D i s c h e n l t Ł  N r .  8 6 5 -  C z e c h y .
r . „  __________

F. Kopaczyński i Ska
Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna * e- 

prezentacya szat I vurgicznych 
Związku pracy polskich kfbleł ¥ !'r:<kwit = 5

Firma nasza istniejąca od r. 1864 starała się zawsze elużyć potrzebom 
kościołów polskich wyrobami bronzowniczyml 1 złotniczymi, wykonywanymi 
Starannie i sumiennie. Ufając, że Przewielebne Duchowieństwo, które nas, 
dotąd darzyło zaufaniem i przychylnością, nie odmówi swego poparcia na­
szemu eelowi — wyrugowania obcych, importowych towarów 1 zdobienia 

polskich kośoiołów pracą polskloh rąk. 54 0
W  KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2330).

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W  KRAKOWIE, ui. Floryariska L. 58. Filia: ul. Szpitalna L  19.
Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 

gatunku i o wybornym smaku.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM.

•Hm

G . k . Byrekeya kolei państwowych w K ra k o w i*.

WYCIĄG
z rozkładu Jazdy ważnego od 1 października 1912.

Odjazd z Krakowa* Przyjazd do Krakowa.
12.01 w noey, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 

Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego 
Zagórza, Sambora, Stryja.

12*20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do No.rego Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa.

12*50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina.

3*14 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, J u t ,  Bukaresztu.

3*55 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro- 
oławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu,

4*20 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado­
wic przez Spytkowice.

5*30 rano, p. osob. Nr. 20 do Wiednia. Po­
łączenia: do Wrooławia i Berlina przez 
Trzebinię.

6*45 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połąozenia: do Szczu­
cina, Nowego Sącza, Krynioy, Stróż, Or­
łowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6*62 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą­
czenia: do Wrooławia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, 
Ołomuńca, Pragi.

7*50 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Bełżca, Sambora, Stryja, Stanisła­
wowa, Brodów, Kijowa, Odessy.

8*15 rano, p. osob. Nr. 62U do Kocmyrzowa 
i Mogiły.

8*35 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki.
9*05 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­

górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
piaszów. Połąozenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywoa, Zwardonia, 
Gorlic, Borysławia, Tustanowie, Stanisła­
wowa, Tarnopola.

9*30 rano, p. osob. Nr. 18 do Brzeolawy (Lun- 
l, do Gliwic, Wrooławia, Cieszyna,denbarga),

Opawy, Bema, Warszawy,
10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 

1 Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
Orłowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, 
Sokala, Chyrowa, Sambora Stanisła- 
awow Potutor, Kopyozyniec, Zbaraża

1*15 po poł., p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę­
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia 
do Wadowio i Bielska przez Kalwaryę, 

1*30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki. 
1*42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa 1 Mogiły.
1*57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2*33 po poł., p. posp, Nr. 6 do W iednia Po 

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2*51 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po 
łączenia: do Szczucina, Nowego Sąoza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa. 
Sambora, Stryja.

3*00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia do Szczucina, Stróż. Jasła, No­
wego Sącza 

3*45 po poł., p. osob. Nr. 49 de Zakopanego. 
5*40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Rzeszowa.

Połączenia do Stróż, Nowego Sąoza, Jasła. 
6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia. 
6*45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina 

6*55 wieczór, p. miesz., Nr. 6lV do Tarnowa 
7*40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki, 
7*55 wieczór, p. oaob. Nr. 46 do Nowego Za 

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze 
Płaszów. Połączenia do Oświęcimia, Wa­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mez5- 
Laborcz, Przemyśla, Stanisławowa, Tarno­
pola

8*00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa, 
8*43 wieozór, p, posp. Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Konstancy!. ‘Połączenia: do Cby 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9*C0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło­
czysk. Połączenia do Wieliozki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Huslatynr, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki 
jowa, Odessy.

10*15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Wkrszawy, Iwanogrodu, 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu,

10*20 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia* do Wieliozki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa 

10*34 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
11*05 wieczór, p. osob. Nr. 413 do Wieliczki.

12*40 w nocy, p. posp. Nr. 8 t  Czemiewieo 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano­
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3*32 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, (Stryja, 
Sambora, Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwa­
dowa, Nowego Sącza.

4*67 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Chyrowa, Sambora, 
Stryja.

5*25 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
6*55 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą-

nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin.
5*00 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagórza 

przez Suchę Połąozenia z Gorlic, Orłowa, 
Zakopanego.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połąoze­
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha­
jce, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia
7*30 rano, p. osob. Nr. 412 z WieliczKi.
7*42 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7*65 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Wadowic 
przez Spytkowice.

8*18 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnowa. Połą­
czenia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż,

8*45 rano, p. osob. Nr. 19 z Podwołoczysk. Po­
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkow a, Zbaraża, 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Siane, Chyrozra, Nowego Sącza. 

■48 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą­
czenia z Warszawy. .

9*30 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednii Połą­
czenia : z Ołomuńca, Opawy. Cieszyna, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War-

il*20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki.
11*50 rano. p. osob. Nr. 39 z Wiednia.
12*58 rano, p. osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa

1*13 rano, p. osob. Nr. 114 (w niedzielę, 
czwartki i święta) z Tarnowa Połączenia: 
z Nowego Sąoza, Szczucina.

1*23 rano, p. osob. Nr. *4 _ ze Lwowa. Połą­
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
kala, Dymowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze 
zls, Nowego Sącza, Stróż, Jasia, Szczucina,

2*05 rano, p, osob. Nr. 44 z Zakopanego 
Połączenia Wadowic i Bielska przez

Kalwaryę.
2*20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą­

ozenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2*45 po poŁ p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po- 
łączei i :  z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńea 
Opawy.

3*30 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczk
4*45 po poł. p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sa*n-
' bora, Nowego Zagórza przez Suohi, Po­

łą ozenla: l Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowie, Gorlic, Orłowa, Zakopanego, Żywca 
Zwardonia, Bielska i Wadowic przez Kal­
waryę, Oświęcimia przez Skawinę.

4*62 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzecławy 
(Lundenburga).

5*50 po poł. Nr. 119 z Tarnowa. Połączenia 
z Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szozuolna.

6*15 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki
6*26 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów Ja­
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa!, Nowego Sącza, Stróż, Ja­
sła, Szczucina.

7*08 wieozór. p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa.
8*10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 

z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

9*10 wieoz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej, Wadowic.

9*24 wieczór, p poap. Nr. 4 z Podwołoozysk, 
Połąozenia :od Kijowa, Odessy, Grzymało­
wa, Potutor, Husiatyna, Czortkowa, Kopy- 
ozynieo, Brodów, Iokan, Rawy rusklei 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambori’ 
Sokala, Jasła, Rozwadowa, Orłowa: Krr! 
nicy, Nowego Sączą Szczucina. *

9*35 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, OpaEy.

10*45 wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa, 
Krynioy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

11*15 wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Są­
oza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez Kalwaryę.

11*38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wie dni* 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Op awy 
Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo 
skwy, Petersburga, Warszawy.

ZAKŁAD
ISmMiHIEIIM

BRACI

T R E M B E C K IC H
w Krakowi* 

R a k o w ie c k a  I. 7
idom własny) Telefon 462 
Odejmuje się wykonywa­

nia w szelkich robót w za­
kres ten wchodzących, 
■3 w szczególności GRO BO 
WCOW i POMN1KOW, 

tak w miejscu jak I na prowincyi. Po­
leci wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

S Igry l iz o  inana
r

Śmietanka
"  p u s z k a c h  n a  k r e m y  i do k a s y

nadeszła do handlu

Wojciecha Olszowskiego
= rrr— ; KRUKÓW ■- ■ 
Mały Rynek róg Szpitalnej.

Piersza krajowa fabryka wyrób, żelaznych

lózefa Góreckiego
Podgórze ad Kraków.

Poleca swe wyroby a r t j  s t .  ś lu s a r s k ie  
i k o n s tr n k c  jn e . Jedyny w kraju wyrób 
s ia t e k  i e l r z n . ,  d ru tu  p o o  nkow. 
i  k I c z a s t e f o .  Fabryczny wyrób m attli 
ż a l .  m o s ię i . .  i u n ą d z o ń  s z p lt a ln o h  . 
Zgłosz. wprost: JÓZEF GÓRECKI Podgó­

rze teł 277. 551 6 2

Zupy 
mleczne, 

papki, chleb, ka- 
kes, owoce 

i mleko
są tc  potrawy, które bardzo ko 
rzystnie wpływająn* silny rozwój 
delikatnych dzieci. Mięso i mięsne 
potrawy nie mają dla organizmu 
dziecięcego tej wartości, jak 
się nieraz sądzi.

Dawajcie dzieciom Puddingi 
sporządzone z proszku puddin- 
gowego Dra Oetkera a 12 h. 
z mlekiem i cukrem, z sokiem 
owocowym albo owocami, na 
stępnle ciasto 1 legnminy z pro­
szkiem do pieczenia Dra Oet­
kera  a będziecie żdziwieni po­
myślnymi rezultatami. Dra Oet­
kera preparaty są  wszędzie do 
nabycia wraz z receptami. Prze­
pisy wysyła także wprost 
gratis i opłatnie.

Dr A. Oetker, Badan-Wiedeń.
Proszę zwracać uwagę na pra­
wdziwość fabrykatu Dra Oetkera

, ,P e n s y o n a t“  w słonecznem położeniu nad 
Popradem. Ceny umiarkowane: za pokój z ca- 
łodz'ennem utrzymaniem po 7 Kor. od oso­
by. Kuchnia wykwintna i zdrowotna z uwzglę­
dnieniem dyety przepisanej. P od  z a r z ą ­
dom  B r o n is ła w y  G a r w o liń sk ie j( któ­
ra przyjmuie zgłoszenia do 15 mąjawK ra*  
k o w ia  u l. F lo ry a ń a k a  Nr. 8  II p ię ­
tr o . później w Żegiestowie ..P an ayon at'*

539 41

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymująca 
syna i córkę nieuleczalnie chorych, prosi • 
wsparcie. Łaskawe datkiprsy jmuje ad minio 
straoya „Głosu Narodu11 pod numerem 235

poeoa się dwie rodziny, których nędza i ka­
lectwo ojców stwierdzone przez męskie 
Tow. <w Wincentego h Paulo w Krakowie, 
Łaskawe datki przyjmuje Administracja
„Głosu Narodu*. 212 0

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolwiek opieki i środków de żyeia 

prosi o wspaioie 
Łaskawe datki przyjm uje Adminlstracya 
  .GŁOSU NARODU* 128 C

Aienci
do rozprzedaży dewocyonaliów poszukiwani 

pod bardzo korzystnymi warunkami 
Bliższa wiadomość w biurze drukarni przy 

ni. św. Tomasza 35, parter. 5683

3C
KRAKÓW,

ul. Dunajewskiego I. 6 I.&G. KADEN ul.

X
KRAKÓW,
Dunajewskiego I. 6

TOW ARZYSTW O AKCYJNE W  KRAKOWIE
tarortlM  zastępstw* wszystkich zjidujcienych fabryk eersmlcmełi w Ausfryi polisa:

RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane, 
wraz z wBzyetkieml częściami fnsonowemi, potrzebnemi 
do kanalizacji w szczególności: spody, wpusty i stu ­
dzienki kanałowe. -  POSADZKI KAMIONKOWE i flizy 
fojanaowe na ściany, — PIECE KAFLOWE deseniowe! 
gładkie w najrozmaitszych kolorach, WAPNO SKALISTE 
z własnych wapienników w Rząsee koło Krakowa, 

i Glinnej Nawary! koło Lwowa.
M' 1"1"  1 *■ « V - - —  —  ■¥ ■X

GIPS MURARSKI z własnej fabryki, w  Glinnej Nawary i 
ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terraboaa* z własnej fabryki w 
Krzeszowicach, CEMENT PORTLANDZKI, wapno hy- 
drapliczne murarskie i fasadowe; papę dachową, 
te r gazowy, karbolintoMtydachówkN wsaslkis wyroby 
betonowe, FARBY CHEMICZNE i ziem * w własnej 

fabryki farb W Krzeszowicach

a f
Nakładem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu". Wydawca 1 odpowiedzialny redaktor łan Matyasik. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, u l  św. Tomasza Ł. 85, pod zarządem J . R Dobrzańskiego.


